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"Pan moim światłem 


i Zbawieniem moim...” 
Ps.27 


Drodzy Przyjaciele! 
Niech Święta Wielkanocy będą radosnymi, pełnymi światła oraz nadziei! 
Nie ma wspanialszej nowiny od tej, że 
CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ |... 


Alleluja! 
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HE BOMTECH !... 


16 okma6pa 2003e. ucnonnwiocb 25-1emue noumuqbukamia 
- nepeoceaujencmea - Moanna Ilaena II. Xomenocb Óbi 6CNOM- 
HUMb, KAK HAUUHQNQCb 3NIA UCMODPNUA... 

16 okraópa 1978r. B 18.18 y uByxcoTr 
Tbicau moneń, COópaBLIMXCA HA NIIOLNAJIM 
cB. [lerpa, He OCTABAJIOCh y/KE HMKAKHX 
comHeHni: *E bianca! - Jlbim-G6enbiń!" M 
He HAJIO ObiIO B OÓLIEM-TO 3HaTb JIATbIHK, 
4TOÓbI NOHATb, UTO TOBOPHII HTAJILAHC- 
ku kapiuHaj Wejnun... TOJra, COCTOA- 
INAA B OCHOBHOM M3 ATAJIbAHCKHX KATOJIM- 
KOB, ÓblJIa B 3AMELIATEJILCTBE. [locJIeHue 
455 neT kaxnbiń Ilana Óbi! MTAJbAHLEM. 
A Tenepb... Bofi-Tbi-jra? Kro on Takoii? 
Maio KTO 3HaJl, OTKYJIA po/IOM HOBbIIi Ha- 
MecTunk Xpncra. *...Joannem Paulum II”, 
- 3aKOHUNJI KApziMHAJ Denman. Ilo nio- 
INANM MEJUIEHHO pA3OLIJIACH HOBOCTL: 
*Tlana - Tlonak!” MHe paccka3bIBAJIM, HTO NOCJIE STHX CJIOB 
ONHH M3 HTAJIŁAHLIEB 3AMETHIJI CJIE3bl B FJIA3AX CTOALLETO Pa- 
OM MY%XUHHbl. 3HAS, UTO OH IOJIAK, CDOCHJI C YJIABJICHKEM: 
*Hano BEJb paqOBATbCA, A He mIakaTb”. Ha uro MyXxuMHa 
OTBETWIJI: "Kora CJIABAHE pANYIOTCA, OHM HHOFJIA M NUJIAUYT 


Dnia 16 października 2003r. spełniło się 25 lat pontyfikatu 
Jana Pawła Il. Chciałoby się wspomnieć jak zaczynała się ta 
historia... 

Dnia 16 października 1978r. o 
godzinie 18.18 dwieście tysięcy ludzi 
zgromadzonych na Placu św.Piotra 
nie miało już żadnych wątpliwości: 
"E'bianca! - Dym jest biały”. I nie 
trzeba było wcale znać łaciny, żeby 
pojąć, co mówił włoski kardynał 
Felici.. Tłum złożony głównie z 
włoskich katolików był skonster- 
nowany. Przez ostatnie 455 lat każdy 
papież był Włochem. A teraz... Woj- 
ty-ła? Kto to taki? Mało kto wiedział 
skąd pochodzi nowy Namiestnik 
Chrystusowy. *...Joannem Paulum 
II" - skończył kardynał Felici. Na placu wolno rozeszła się 
wieść... *Papież jest Polakiem!” Opowiadali mi, że po tych 
słowach jeden z Włochów zauważył łzy w oczach stojącego 
obok mężczyzny. Wiedząc, że jest Polakiem zdziwił się: 
«Przecież trzeba cieszyć się, a nie płakać”. Na co mężczyzna 
odparł: *Kiedy Słowianie cieszą się, czasem płaczą też...” 

Dopiero po 19.00 nowy Ojciec — 
Święty i biskup Rzymu pokazał 
się ttumom. Błogosławił... Płynny 
język włoski z miejsca podbił 
serca Rzymian. A Papież wciąż 


«Stało się!..”16 października 1978r., Watykan 
*Ceepuunoctl..” 16 okTaópa 1978r., Barukan 


TAKOKE...” 


Jluuis k 19.00 HoBbiń CBa- 
roji Oren n ennckon PuMa ro4- 
BHJica nepe Tojnoń. bjiarocjio- 
BNJI ... TlraBHbii MTaJbaHCKHŃ 
43bIK Cpa3y %X€ IOKOPWJI CEPZUIA 
puma. A Tlana nponormkal! 


po włosku kontynuował: "Jeszcze Ra w 

rzeżywam wielki smutek z NO-HTAJIBAHCKA: Bce Mbl €lne 

E A PA rny6oko OreuaJleHbl BECTbIO O 
r 

Ko <META nasz<e? cMEpTH HaLiero Jio6UMOrO Ila- 


ukochanego papieża Jana Pawła I, 
a Najdostojniejsi Kardynałowie 


nbi MoaHHa IlaBjra I, M BOT y:ke 
HannocTońneńiine KapnuHanbi 


już powołali nowego biskupa 
Rzymu. Pochodzi z dalekiego 
<raju, z dalekiego, lecz zawsze tak 
liskiego przez łączność w wierze 
i tradycji chrześciańskiej. Bałem 
się przyjąć ten wybór, jednak 


pomylę, to mnie poprawcie 
raz przerywał huragan oklasków... 


Dnia 22 października Jan Paweł II odprawił uroczystą 
Mszę Świętą, inaugurującą nowy pontyfikat. Kiedy podszedł 
do niego Prymas Tysiąclecia Ks. 
Ojciec Święty nie pozwolił mu klęknąć i obdarzył go 
gorącym uściskiem. Oto głęboko znamienne słowa pierwszej, 
wygłoszonej po włosku homilii nowego Papieża: »Nie lękaj- 
cie się! Otwórzcie, otwórzcie na oścież drzwi CHRYSTU- 
SOWI! Jego zbawczej władzy otwórzcie granice państw, sys- 
temów ekonomicznych, systemów politycznych, kierunków 
cywilizacyjnych. Nie lękajcie się! Chrystus wie, co jest w 
człowieku... pozwólcie Chrystusowi mówić do człowieka”. 
Potem wypowiedział kilka słów po polsku i - jak nigdy dotąd 


- w dziewięciu innych językach... 


4 


przyjąłem go w duchu posłuszeństwa dla Pana naszego 
Jezusa CHRYSTUSA i w duchu całkowitego zaufania Jego 
Matce Najświętszej Maryi Pannie. Nie wiem czy potrafię roz- 
mawiać waszym... naszym językiem włoskim. Jeżeli się 
Słowa Ojca Świętego raz po 


NpM3BAJIM HOBOLO ENHCKONA Pu- 
Ma. POJIOM OH M3 JlaJleKOŃ CTpa- 
Hbl, M3 JIAJIEKOŃ, HO BCEFNA Ta- 
Koń 6nn3k0h no €MMHCTBY XPHC- 
ruaHckoń Bepbi u rpaniiuni. A 
Goajica HpUHATb NAHHbIŃ Bbl- 
60p, OnHaKO NpHHsJI Ero B LyXE NOCJIYLIAHNA BO HM3 Focnona 
Haliero Mncyca Xpncra M B JyX€ IIOJIHOFO OBEPMA K Ero Ma- 
repu, FIpecBaroń JleBe Mapnu. He 3uaio, xopoLO JIM FOBOPIO 
Ha BALIEM... HA HALLIEM HTAJLAHCKOM 43bike. Ecjn OliuOyc - 
nonpaBbTe MEH4...”. CIOBa CBaToro OTHa OJO 34 DyrUM 
TpEDpbIBAJINCO YpATAHOM ANIIOJMCMEHTOB... 

22 okraópa Moann FlaBejr II OTCJIyxxMJI TOp;KECTBCEHHylo 
Meccy, Top»XECTBEHHOE OTKPŁITAE HOBOTO NOHTHUQHKATA. 
Korna k Hemy nonoluej [IpuMac TbicaucieTHa KCCHJB KAp- 
nnHan CrebaH BbiuiuHCKH, CBaToji OTeu He No3BOJINJI EMy 
npekJlOHHTb KOJIEHO A TOpa40 Ero OÓHAJI. A BOT SHAMCHHTbiE 
CHOBA HOBOTO Ilanbi M3 nepBoji nponoBenn, npon3HeceHHOŃ 
No-uTaJlbaHCKH: *He GoiiTech! OTBOpuTe, OTBOpHTe HACTE/Kb 
aBepu Xpncry! Ero cnacHTelbHOŃ BIACTH OTBODATE FPAHN- 
Lbl TOCYJADCTB, 3KOHOMHYECKAX M NOJIMTMUECKHX CHCTEM, 
HanpaBjienni muiBunnzaunii. He Goiirech! XpucToc 3HACT, 
4TO €CTb B UEJIOBEKE,... pa3peliinTe XpucTy OOpaLiaTbcA K Ue- 
NOBEKy”. [loToM Mpou3HeC 1IECKOJIbKO CJIOB NO-NOJILCKK, A 
TAKE, UEro HE AEJHAJI NO CEŃ NOpbI - Ha JEBATH JADYTHX A3bl- 
KaX... 


Braterski uścisk... z Kard. Stefanem Wyszyńskim, 22.10.1978 
Bpamckoe o6amue... c Kapn.CredpanoM BbImHHbEKUM, 22.10.1978 


Kard. Stefan Wyszyński, 


WIELCY POLACY 


Jana Pawła Il 
często nazywają 
Wielkim Pielgrzy- 
mem. On w pełni 
zasłużył na miano 
Papieża Pielgrzy- 
ma. Podczas po- 
nad stu podróży 
s odwiedził niemal 
130 państw, około 
150 razy pielgrzy- 
mował po Wło- 
szech. Trasa o dłu- 
gości ponad milio- 
na kilometrów! 
Do Polski Papież 
pielgrzymował 
ośmiokrotnie. W 
pamięci Polaków 

«Jestem przy Tobie... ”,Częstochowa, Jasna Góra (0 nie tylko) pozo- 

"3 npu Teóe ...”, UeHCcTOoX0Ba, ficHa Typa staną na zawsze 
słowa Jego ojcowskich pouczeń i przestróg. A jednak 
najrzewniej wspominamy zabawne dialogi z wiernymi, 
chwile, kiedy z miłości do ludzi łamał sztywne, misternie 
ułożone programy, a także momenty smutne - kiedy chory 
nie mógł celebrować Mszy Świętej na krakowskich Błoniach 
i kiedy podróżował po kraju z plastrem na głowie. Słynna 
papieska *niesubordynacja”, "papieskie niespodzianki”, 
niezaplanowane wydarzenia, dialogi z tłumem stały się spec- 
jalnością Papieża. ...Każde spotkanie z Ojcem Świętym jest 
dla człowieka czymś wyjątkowym, zawsze zostawia ślad w 
jego duszy i dalszym życiu... 

Pierwszy raz zobaczyłam Go w telewizji w roku 1981, 
kiedy cały świat usłyszał tragiczną wiadomość o postrzeleniu 
Papieża. 

... 13 maja godzina 17.19. Biały papieski fiat rozpoczynał 
jeszcze jedno okrążenie. Ojcieć Święty wziął na ręce małą 
dwuletnią dziewczynkę. Pobłogosławił i oddał ją rodzicom. 
Kilka sekund później na placu padły dwa strzały. Ojciec 
Święty osunął się w ramiona swojego sekretarza ks. prałata 
Stanisława Dziwisza. *Gdzie?”- zapytał Dziwisz. *W brzuch” 
- odparł Papież. *Czy bardzo boli?” *Tak... Maryjo, Matko 
moja...” - westchnął. Na białym pasie pokazały się krwawe 


Ojciec Św. w celi więziennej Alego (27.12.1983r.) 
CB. Oren B riopemnoii kamepe Aur (27.12.1983r.) 


Moania [laBna II uacTo Ha3blBatoT BemkuM IlanoMHN- 
KOM. OH noJIHOCTbIo 3ACJIyKHBACT 3BAHME [lanbi-IlanoMHnka. 
Bo BpeMa CBbliiiie 100 cBonx nyTeuiecTBHi OH noceTui HeMHO- 
ruM 6ojiee 130 rocyjapcTB, nouru 150 pa3 coBepluaJi naoMHH- 
u€CTBO no Mrannn. Tpacca MIUHHOIO B MKJIIMOH KHJIOMETpOB! 
B Tlonbiiy Tlana npuesxa BocemMb pa3. B naMaTu NoJIAKOB (M 
HE TOJIbKO) HaBCETJIA OCTAHYTCA CJIOBA Ero OTLOBCKHX HA3NJIA- 
Huń u nperocTepexeHnH. VM Bce-Takn, CAaMbie TporaTeJIbHbie 
BOCIIOMHHAHHA - 3A6ABHbie MAJIOTH C BEPytOLIMMH, MOMEHTbl, 
KOTA H3-3A JIIOÓBM K JIOJIAM OH HapyLlaJI 4OMIOpHble, KCKYCHO 
COCTABJIEHHbIE TIDoTPpaMMbl, a TAKXXE MOMCHTbl TPYCTHbIE: KOT- 
na u3-3a OOJIE3HH OH He MOT COBEPLIHTb TOP%XECTBEHHOTO 60- 
TOCJIYXKCHHA HA KPAKOBCKHX DBJIOHAX M KOJA NYyTELIECTBOBAJI 
no CTpaHe C nJIacTbipeM Ha JIÓy... 3HaMeHMTaa rianckaa "Hecy- 
6opimHanna", "RanckMe CIOprIpH3bt”, HE3AJIAHMPOBAHHbIE CO- 
ÓbrrMa, majora c Tojnoń cTanM CHELMANbHOCTbiO [larbi. 
Kaxjlaa BCTpeua Co CBaTbiM OTHOM - 570 UTO-TO OCOGEHHOE 
Jula UEJOBEKA, UTO-TO, UTO HABCEDAA OCTABJIAET CJIEJ B NyLIE M 
NabHeńuiehń XM3HN... 

ITlepBbiń pa3 a 
yBnneja Ero no 
TeJleBH30py B 
1981r., korna Bech 
Mnp yCJIbILIAJI O 
NOKYLIEHUM Ha 
Ilany. 

...13 maa 17.19. 
benbiń  nancknń 
dar craj elie pa3 
Pa3BOpaunBaTbCAa. 
CBaroli OTen B34J1 
Ha pykn NByXJIeT- 
Hioto NEBOUKY, 
GJiarocJHoBKJi U ne- 
peaj ee ponuTe- 
jiam. Uepe3 Hec- 
KOJIbKO CEKYHJI Ha 
MIOLLANM PAZNAJIMCH /1BA BbiCTpEJIA. CBaTońi OTeu yna Ha py- 
KH CBOErOo cekpeTapa KCEH/13A npcJiaTa CTaHncjtaBa J[3KBHLa. 
*Kyna?" - cnpocnn J3uBnui. *B %uBOT", - oTBerni [lana. 
"QueHb O0JIbiHo?” *"Jla... Mapua, MaTepb Moa”, - npoinenTraji. 
Ha GenomM noace NoaBHIIHCb KPOBABbIE NATHA... DTO Obi 
CTpauIHbIH UIOK JUIA BCEX NIOJIEŃ, HAXOJMBLUMXCA HA NIIOLNAJM. 
Tl1au, 3aMeliaTenLCTBO... TeppopucToM oka3ajica 23-J1eTHuf 
Typok MaxMeq Ann Arua. EMy ynaJlocb CHEJATb TOJIbKO NBA 
BbicTpeJla. 5e30TKA3Hbiń NUCTOJIET HEOKHNAHHO 3AKJIMHNJIO... 

Bce BpeMa noka ua orepana (c 17.55 no 23.25) Jnontu Mo- 
jmnicb... H nponsoluno uyno! HoaHH IaBen Il Obin cnaceH.. 
DTo Óbi! HCKJTOUMTEJILHbińi AEHb: 64 FOJOBIIMHA IIEpBOTo OTK- 
poBeHna boxbeli MaTepu B VarnuMe (IlopTryranna). Flo3nHee 
Ilana cka3a: "...BO BCeM... 4 NOUyBCTBOBAJI Kakyło-TO OCOÓEH- 
Hylo, HeOObIUHyio MaTepiHckyło 3aGoTry u Oneky...”. POBHo 
uepe3 ron Ilana noexaj B Darumy. HańneHHyto NYyJO BIOKH- 
JIM B KOpoHy Boxxbeń MaTepu, Ha pyku ei OH noBecnii 1paro- 
LEHHbii posapui. OkpoBaBJIeHHbiń pObIPABJIEHHbIŃ Noa 
CB. Oren roxepTBOBaJ! UeHCTOXOBCKOŃ Boxbeli MaTepi (0H 
3AJIOJKEH 3A MKOHY). 

„.BnocjienhcTBHIi A NpoHMTAJA KHMXKEUKY O BCENDPOLE- 
HM, Fqe paccka3aHa ObIJIa TaKKE HKCTOPHA BCTpeum MoaHHa 
IlaBna Il c Ann 27 nekaópa 1983r. B puMckoń TiopbMe. [o- 
BOpNJIM OHM 20 MHHYyT € razy Ha rJla3. B koHe Gecejbi Ann 
NOLEJIOBAJI Nanckuii nepcTeHL... MHoaaH IlaBen II npocrnn 
ero y»Xe Ha U€TBEpTbiń NCHb NOCJIE NOKYLIEHMA: *...MOJIOCL 


Zamach..., 13 maja 1981r. 
ITokymenue..., 13 maa 1981r. 


plamy... To był szok dla wszystkich na placu. Płacz, 
zamieszanie... 

Zamachowcem okazał się 23- 
letni Turek Mehmed Ali Agca. 
Zdołał jednak oddać tylko dwa 
strzały. Niezawodny pistolet 
niespodziewanie... zaciął się... 

Przez cały czas dopóki trwała 
operacja (od godziny 17.55 do 
23.25) ludzie modlili się... I cud 
się stał! Jan Paweł II był ura- 
towany... Był to wyjątkowy dzień: 
64. rocznica pierwszego Obja- 
wienia Matki Bożej w Fatime 
(Portugalia). Później Papież 
powiedział: *...We wszystkim... 
odczułem ową niezwykłą, macie- 
rzyńską Troskę i Opiekę...” 
Dokładnie za rok Papież pojechał 
do Fatimy. Znalezioną kulę 
wprawiono do korony Fatimskiej 
Madonny, na rękach figury Papież 
zawiesił drogocenny różaniec. 
Zakrwawiony, przedziurawiony 
pas Ojciec Święty ofiarował 
Matce Bożej Częstochowskiej... 

... Później przeczytałam książeczkę o przebaczeniu, gdzie 
opowiadana była również historia spotkania Jana Pawła Il ze 
swoim zamachowcem 27 grudnia 1983r. w rzymskim więzie- 
niu. Rozmawiali 20 minut. Na koniec Ali ucałował papieski 
pierścień... Jan Paweł przebaczył mu już na czwarty dzień po 
zamachu: *...modlę się za brata, który mnie zranił, a któremu 
szczerze przebaczyłem...” 

Miałam wielkie szczęście zobaczyć Go w Krakowie, 
później w Sosnowcu i w Częstochowie. Te spotkania jak 
również *spotkania” przez TV Polonia w niedzielnej modli- 
twie Anioł Pański oraz mnóstwo artykułów i wypowiedzi, 
encyklik papieskich również stały się dla mnie odkryciem 
Wielkiego Człowieka, Wielkiego Polaka oraz Kapłana 
otwartego na każdego człowieka, na jego ból, cierpienia, 
radość, na małego i starego. Mam wrażenie, że nie ominął On 
w swoich modlitwach żadnego człowieka na tej ziemi... Stał 
się pierwszym Papieżem, który wszedł do synagogi, który 
modlił się razem z ludźmi różnych wyznań religijnych... Był 
również w krajach muzułmańskich i nawet na Kubie... On 
zawsze szuka dróg jedności w różnych formach dialogu eku- 
menicznego i religijnego. 

W czasie Wielkiego Jubileuszu 12 marca 2000r., w 
Watykanie w Dniu Przebaczenia Kościół, zgromadzony wokół 
Następcy Piotra, prosił Boga o przebaczenie grzechów w 
przeszłości, jak i w czasach obecnych. "Przebaczamy i 
prosimy o przebaczenie!”... Było to jedno z najważniejszych 
wydarzeń Wielkiego Jubileuszu, które stało okresem nawróce- 
nia i odnowy życia chrześcijańskiego. Celem tego aktu było 
oczyszczenie pamięci, pojednanie między chrześcijanami oraz 
między Kościołem i ludzkością. To była modlitwa wyjątkowa 
w swojej istocie oraz treści. Jan Pawel II jest dziś chyba 
jedynym człowiekiem, który może się stać przykładem 
głębokiej chrześcijańskiej moralności, człowieczeństwa oraz 
mądrości Bożej dla każdego z nas...Naznaczony stygmatem 


25-lecie 
pontyfikatu 
Jana Pawła IL 
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Przemówienie do młodzieży, Rzym, 10 kwietnia 2003r. 
+ OGpauienne k Moxo1exxn, Pum, 10 anpeas 2003r. 


3a 6paTa, koTOpbiń paHMJI MEHA A KOTOPOMY M npocTul...”. 

Me BbINAJIO CUACTŁE BHJIETb [lany HeckOJIbkO pa3: B Kpa- 
KOBE, IIO3J1HEE - B COCHOBLIE H B UEHCTO- 
XOB€. DTM BCTpeHH, A TaKXKE "BCTpeu" 
Ha TEJEBH3MOHHOM KaHaJie "IIOJOHHA" 
Ha BOCKpecHOŃ MOJMTBE AHeen Iocno- 
OeHb, 3HAKOMCTBO CO MHO?XECTBOM CTA- 
Teń, BbICKA3bIBAHMA, NANCKAX ZHLHKIIMK 
NOMOTJIM MHE O3HaTb Bejimkoro UeJlo- 
Beka, Bejmkoro Ilojiaka, a Tak:ke CBa- 
IIEHHKA, OTKPbITOTO Ha UEJIOBEKA, Ha EDO 
60JIb, CTpanlaHHa H paNOCTH, Ha MaJlOro 
u cTaporo. MHe kasXETCA, HTO OH ne 
O6OLLUEJI B CBOHX MOJIMTBAX HMKOTO Ha 
3rońi 3eMjie. OH craj [lepBiM Tlanof, 
KOTODBII BOLLIEJI B CHHATOTY, KOTODPBIŃ 
MOJIMIJICA BMECTE C JIIOJIbMM PA3HbiX BEpo- 
HCNOBEJNRAHNA... bbl TAKXXE B MYCYJIbMA- 
HCKHX CTDAHAX H NOÓbiBaJ! Ha Kyóe. OH 
BCETIA HILET NyTH CJMHEHMA B PAZNAU- 
HblX (QopMax 3KYMEHMUECKOTO M pEJIMTK- 
O3HOTO JIMAJIOTA. 

Bo Bpema Beunkoro lOGwnea 12 
Mapra 2000r. B Barukane B /leHb IIpo- 
uieHna LlepKOBb, CNJIOTHBLUAACA BOKPYT 
Flpeemunka Ilerpa, npocuiia y bora 
NpOLIEHHA KAK 3A FpEXH NPOLIIOrO Tak 
u Hacroaiero BpeMeHi. "TIpoiiaeM M npocHM NpOLIEHHA" ... 
Aro Óbuio uanBaxHejiuiee cCoGbiTHe Bejiukoro KOOIIea, KOTO- 
pbilń craj BpeMeHeM OÓPALIEHHA H OOHOBJIEHHA XDHCTMAHC- 
KOŃ H3HH. LleJIbio 9TOTO aKTa ÓbIJIO OUMILIEHNE NAMATM, TIPH- 
MupeHie MeXJly XDHCTMAHAMAN, A TAKXKE MEKJIY LlepkBbio M 
UEJIOBEKOM. DTO ÓbIJIA MOJIMTBA, HCKJIIOHMTEJILHAA rIO CBOEŃ 
CyLLIHOCTH MH COJEPXKAHHPO. 

Ha ceronHaluHnń neHb MoanH IlaBen Il - €MHCTBCHHbIii, 
noxanyń, M3 HbIHe XMBYLINX JIOJlEŃ, KTO MO%ET CTATb 06- 
pa3u0M rny60koń xpuCTHaHCKOŃ HpaBCTBEHHOCTM, UEJIOBCH- 
HOCTU M BobEń MYJIPOCTH JIA KAXJIOTO M3 HAC. OTMEUEH- 
HbIŃ 3HaKOM CTpalaHNA, OH OCTaBJIA€T BNIEHATJIEHNE UEJIOBE- 
Ka, CreINALIE- 
ro  CKa3aTb 
BCE, UTO NOJI- 
KGH  YyCJIbl- 
IUATb CErOJI- 
HaliHuń MMp. 
CBoń  TaxXe- 
Jbiń kpecr OH 
HeceT THXO M 
C  HOCTOHH- 
CTBOM. OTO 
U€JIOBEK  OT- 
poMmMnoń 
CKPOMHOCTH 
M CHJIbl NYy- 
xa... 

[locnen- 
Huń pa3 MHe 
NOCUACTJIKBH- 
JIOCb YBMJIETb 
ero yxe B Ap- 
MEHKHMH B 
2001r. Kas3a- 
JIOCb, He ÓbiJ1o 


Spotkanie ekumeniczne, Koloseum, 7 maja 2000r. 
DkyMennueckaa BcTpeua, Konnzeń, 7 man 2000r. 


EE O nz 


cierpienia, spra- 
wia wrażenie 
człowieka, który 
spieszy z powie- 
dzeniem wszys- 
tkiego, co dzisiej 
Szy świat usłyszeć 
powinien. Ciężki 
krzyż swój On 
niesie z godnością 
oraz w cichości. 
Jest człowiekiem 
wielkiej skrom- 
ności oraz siły 
ducha. 

„Ostatni raz 
miałam szczęście 
zobaczyć Go już 
w Armenii w 
2001r. Wydawało się, że nie będzie żadnej możliwości być 
na spotkaniach z Ojcem Świętym. Ale pewnego razu spot- 
kałam w windzie człowieka, który miał na ramieniu torbę z 
napisem *TV Polska” (przypadków nie ma!). Nasze 
spotkanie skończyło się tym, że wkrótce okazałam się być 
wśród dziennikarzy na lotnisku w dniu przyjazdu Papieża. 
Wtedy zobaczyłam, jak wpatrywał się On w biblijną górę 
Ararat. Potem w kościele Św.Grzegorza Oświeciciela, po 
Mszy Św. mogłam powiedzieć Mu: *Armenia kocha Cię!..” 
(kiedyś) napisałam te słowa na plakacie w Częstochowie 
pod Jasną Górą, Ks. Dziwisz popatrzył (on szedł obok) i 
uśmiechnął się... Trzecie spotkanie było w Chor Wirapie, 
gdzie Ojciec Św. przyjechał, by oddać hołd pamięci Św. 
Grzegorza... Piękny śpiew wstępował do nieba... On 
słuchał z wielkim wzruszeniem, i poczucie czegoś bardzo 
ważnego nie opuszczało mnie ani na chwilę... To wszystko 
było dla mnie jako chrześcijanki wielkim duchowym 
prezentem... 

Po wyjeździe Papieża czekała na mnie jeszcze jedna 
niespodzianka. Pewnego razu oglądając zdjęcia jednego z 
dziennikarzy moi przyjaciele zauważyli jedną fotografię, na 
której Jan Paweł II przechodzi dwa kroki od naszej grupy. 
Okazało się, że ktoś ze stojących naprzeciwko pstryknął 
aparatem akurat w tym momencie... Tak nieoczekiwanie 
dostałam w prezencie zdjęcie z Papieżem. W szeregu 
duchowych przeżyć to oczywisty i nieistotny drobiazg, ale - 
miły... 

Najważniejsze uczucie, które pozostało po spotkaniach z 
Papieżem na ziemi ormiańskiej: On przybył do swoich braci 
i sióstr Chrystusowych, niosąc Dobro i Miłość Chrystusową 
w swoich kazaniach, spotkaniach z ludźmi. 

Nie da się wszystkiego opisać: ten temat jest ogromny... 

Zostaje tylko ukochanemu Ojcu Świętemu życzyć 
zdrowia, które pozwoli Mu jeszcze przez długi czas służyć 
Bogu i ludziom, spragnionym, potrzebującym mocy 
Chrystusowego Ducha oraz błogosławieństwa Bożego i opie- 
ki Matki Bożej! 

A na zakończenie chce się powiedzieć słowa, które 
zawsze mówiliśmy w Polsce na pożegnanie: *Zostań z nami, 
zostań z nami, Ojcze...” 


Plac Św. Piotra, 1.10.2003r. 
Fanomaqb CB.Tlerpa, 1.10.2003r. 


Anahit Hakopian 


TOTNA HMKAKOŃ BO3MOXHOCTH OKa3aTŁCA Ójnn3 Ilanbi. Ho 
BOT 4 BCTPETWJIA B JIudyre Akanemun Hayk ApMeHNH U€JIOBe- 
ka (a cJryuańHocTeń He ObiBaeT!), Ha cyMKE KOTOpOro 3aMe- 
Tujia Hannncb *TeleBuneHne Ilonrbiun”... Hata BcTpeua 3a- 
KOHUMJIACh TEM, UTO BCKOpE 4 OKAJAJACh CpEJU XKyPHAJIMC- 
TOB B A3pONOopTy B 1EHb npne3na [lanbi... 5 3amMeTnJia Torna, 
Kak OH BCMaTphBaJica B GnOJelickyło ropy ApapaT... Y>xe 
IOTOM B LiepkBH CB. I puropna [IpocBeTuTema a CMOFIA, Ha- 
KOHELI, BCJIYX TIDOM3HECTH CJIOBA, KOTODbIE KOTJIA-TO HaNMCa- 
Jia Ha niiakaTe B UeHCTOXOBE non AcHoń Iypoń: "ApMeHna 
imo6nT Te6a!" Kc.Ą3nBut OrJiaHyJica (OH Lej panoM c Ila- 
noi) M yJibIOHyJIca... 

TpeTba BcTpeua Óbura B Xop Bupane, kyna CB. OTeu 
rpiexaJi, UTOÓbI NOUTHTLŁ NaMaTŁ CB. Fpuropna. Ilpekpac- 
HO€ TIECHONEHME BO3HOCHJIOCŁ K HeÓecaM... OH cyna © 
GOJIbLIMM BOJIHEHMEM, M OLILyliEHHe OFDOMHOJ BaXHOCTH 
NPOKCXONALNEFO HH Ha MUHYTY HE MTOKKIAJJO MCHA. Bce 3T0 
ÓbiIo OTPOMHbIM NyXOBHbIM IIONApKOM JUI4 MEHA KaK JUIA 
XPHCTHAHKA... 

Ilocje oTbe3na Ilanbi MeHa %XHan ele OJJMH CIOpnpu3. 
Kak-To, npocmaTpuBaa (bororpapHn OAHOTO M3 %YDPHAJIMC- 
TOB, MOM Ipy3ba OGHapyXHIIM CHMMOK, Ha KOTOpoM MoaHH 
FaBen II npoxonuT B AByx iarax OT Hauień rpynnbi. Oka3a- 


Chor Wirap... Armenia, 2001r. 
Xop Bupan... Apmenua, 2001r. 


JIOCb, UTO KTO-TO H3 CTOABILIHX HANDPOTHB %YypHAJIHCTOB 
IUEJIKHyJI arIriapaTOM B 3TOT MOMEHT... BOT Tak HEOXKMIAHHO 
na ce6a a nojryunna elie O1MH noNapok. be3yCJIOBHO HE3HA- 
UMTEJILHAA MEJJOUb B LEM J|yXOBHbIX nepexMBaHni, HO - 
HpuaTHaA... 

CaMbiM TJIABHbIM 4yBCTBOM OT BCTpeu C Ilanofńi Ha apMa- 
HCKOŃ 3eMJIE Óbijo OLNylieHne J|oópa H XpncToBOA JIIoOBu, 
KOTOpyro OH HeceT BO BCeX CBOHX IIporoBelAX H BCTpeuaX € 
MONPMH. OH npnexaj K CBOHM CECTpAM u ÓpaTbaM BO Xpnc- 
TE, HECA ZTY JIIOÓOBŁ... $ 

KoHeuHo e, HEBO3MOXXHO OTMCATŁ BCETO B OJNHOŃ 
CTATbe: TeMA 3TA O4CHb OÓLUMDHAA... 

HaM %€ OCTA€TCA JIMLLIb TIOXKEJIATb JIIOÓMMOMY MoaHHy 
IlaBny II 340poBbaA, KOTOpOE NO3BOJIMT EMy ELLE J1OJITOE BPE- 
MA CJIYXKMTb BOTY M JIIONAM, KAXKNYIOLINM, HyXIAIOLIHMCA B 
cniie XpucToBoro Jlyxa, a Take bBO%LETO BIIAarocJoBeHHA M 
IOKPOBHTEJIŁCTBA BOTOPOALbI! 

B 3akslioueHue XOHETCA NPOKI3HECTH CJIOBA, KOTOPbIE Mbl 
BCETJIA TOBOPHJIM €My Ha NpoLIAHME B Ilonbuie: "OCTaHbca c 
HaMH, OCTAHLCA € HaMH, OTue..." 


AHauT AKonaH 


Świadomość własnej przeszłości pomaga nam 
włączyć się w długi szereg pokoleń, by przekazać 
następnym wspólne dobro - Ojczyznę. 

Nie będzie jedności Europy, dopóki nie będzie ona 
wspólnotą ducha. 

Naród, który zabija własne dzieci, jest narodem bez 


przyszłości. 


Jan Paweł II 
Hoau TlaBen II 


Trzeba umieć używać swoje wolności, wybierając 
to, co jest prawdziwym dobrem. 

Pokój i radość to owoce miłości bardzo blisko 
związane z samą jej istotą. 

Miłość jest najwyższą wartością moralną. 

Nie wystarcza tylko pragnąć osoby jako dobra dla 
siebie, trzeba ponadto i przede wszystkim pragnąć 
również jej dobra. 

Miłosierdzie Boga jest to właśnie Dobro, które rodzi 
dobro na miejscu zła. 

Bóg nie zbawia człowieka bez jego samodzielnego 
udziału. 

Pokuta jest nie tylko trudem, ciężarem, ale również 
radością. 

Modlitwa pomaga nam wierzyć, ufać i miłować 
nawet wówczas, gdy nasza ludzka słabość nam w tym 
przeszkadza. 

Bez Boga pozostają ruiny ludzkiej moralności. 

Nie wstydźcie się krzyża. 

Młodzi nie staną się mocni, dorośli nie dochowają 
wierności, jeśli się nie nauczyli przyjmować krzyża. 

Przebaczenie nie jest słabością, jest mocne mocą 
miłości. 

Chrystus objawia człowiekowi człowieka. 

Bóg powiedział człowiekowi wszystko. 


a Pawwać Dr faga 


z książeczki *Myśli Jana Pawła Il w wyborze Jerzego Klechty” 
KŚJ, Katowice, 2000 


OcosHanue COÓCTBEHHOTO IpoLuIoro noMoraeT 
HAM BKJIOUHTECA B JUIMHHyto Uuepejly MOKOJIEHKA, 
uTOÓBI riepeATb MM Hauie OGLiee „OÓPO - OTUN3HY. 

He 6y0em o6wenuHeHH0oji EBporbi moka He CTa- 
HET OHA COOÓLIECTBOM JIyXA. 

Hapoó, koTopbiń yóuBaeT COOCTBEHHbIX neTeń - 
Hapoq 6e3 Óy1yLiero. 


«Każda myśl, każde słowo Jana Pawła II jest 
na wagę złota ... One przybliżają nam zrozumienie 
spraw Bożych i pomagają uniknąć błędów...” 

Jerzy Klechta 


«Ka>cdaa MbiCJŁ, Kaoicdoe choco Hoanna 
Haena II - na eec 3onoma... Onu npuónuołcaiom 
uam nouumanue Óen booscbux u nomoeatom 


u3ócocamb Oouu60k...” 
Eporcu Knexma 


HyoicHo yMeTb TOJIb3OBATbCA CBOCŃ CBOGO1OŃ, 
BbiOMpa4 TO, UTO ABJIAETCA MCTMUHHbIM 106poM. 

Cnokoiicmeue u padocmb - 3TM NJIOJIbI JIIOÓBH 
OUEHb ÓJIM3KO CBA3AHbl € CAMOŃ €€ CYLIHOCTBIO. 

JIo606b - 3TO HauBbICIUaA MODPAJIbHAA LICHHOCTb. 

He0ocmamoun0 TOJIBKO ?KEJIATb KOTO-TO Kak JLOÓ- 
po wia ce64, Hy/kHO KPOME 3TOTO M IIpeK/IE BCETO 
>KEJIATb TAKXKE KOMy-TO „oOOpa. 

Munocepóue Boea - UMEHHO 3TO - Jl[o6po, KOTO- 
poe poxaeT 106po TaM, TIE ECTb 3JIO. 

Boe He cracaeT ueJloBeka 03 COÓCTBEHHOTO YUAC- 
TMA UEJIOBEKA. 

Ilokaanue - 3TO H€ TOJIBKO Tpy/l, ÓpeMA, HO M pa- 
JOCTb. 

Monumea IIOMOTA€T HaM BEpHTb, J|OBEDATb H JIIO- 
GuTb HA%KE TOTIA, KOTNA HaLIA UEJOBEHECKAA CJIA- 
GOCTb HAM B 3TOM MELUAeT. 

Bes Bo2a OCTAIOTCA JIMIUb pA3BAJMHbI JUOJCKOŃ 
Mopaj. He cmbióumecb KpECTA. 

Monoóbie He CTAHyT CMJIbHblMM, B3DOCJIbIE HE COX- 
paHAT BEDHOCTK, CJIM HM TE, HH ADyYTME HE HAYHK- 
JIMACb NpMHHMATb CBOETO KpECTA. 

IIpowenue - He CJIAGÓOCTb, OHO CHJIGHO CHJIOIO 
JO6BM. Xpucmoc BO3BELNA€T HEJIOBEKYy HEJIOBEKA. 

Boe cka3aji 4eJ1OBeKy Bce. 


a Paś PD; fapa 


u3 kH. "Mbicnn Moana TlaBxa II B Bbióope Ep KuexTbi” 
n3q.KŚJ, KaroBune, 2000 


EM 


11 kwietnia - 
Zmartwychwstanie Pańskie 


Na drogach naszej męki 
jak dobrze jest, Panie, napotkać 

Twój Krzyż. 
Na szczytach, których szukamy 
znajdziemy, Panie, na pewno 

Twój Krzyż. 
A kiedy wreszcie w światłości 
zobaczymy Cię, Panie, zrozumiemy 

Twój Krzyż. 
Arragon 


Czas Wielkiego Postu 
Czas Wielkiego Cierpienia 
Czas Wielkiej Miłości... 


Czterdzieści dni i jeszcze siedem... Wielki Tydzień... Tak 
mało i tak dużo... PO CO nam, nowoczesnym ludziom, 
pewnym siebie, swoich sukcesów i planów na przyszłość TO 
WSZYSTKO?.. Może to tylko przyzwyczajenie, obyczaje 
narodowe?.. 

Co się dzieje z nami w tym czasie, co zmienia się w nas, 
kiedy okazujemy się obok Jezusa na pustyni lub wśród ludzi, 
trzymających palmy w rękach i śpiewających "Hosanna!"?.. 
A może jesteśmy pośród tych, którzy krzyczeli "Ukrzyżuj!”?.. 
Nie, oczywiście, nie!..Tylko nie tam!.. Ale tak właśnie jest, 
kiedy przestajemy Go naśladować: kiedy lenimy się, kiedy 
źle myślimy o człowieku, kiedy wchodzą do naszego życia 
lęki oraz niechęć... A może to wszystko jest potrzebne, żeby 
właśnie zrozumieć sens swojego życia, sens cierpienia, które 
nie omija żadnego z nas... Abyśmy mieli pewność, że Prawda 
zwycięży, że Dobro jest silniejsze od zła i że Miłość jest 
wieczna!.. Może dlatego, żebym była przy PANU jak Jan i 
Maryja, jak Maria Magdalena, ŻEBYM... DOCZEKAŁA SIĘ 
ZMARTWYCHWSTANIA!.. 


To ta jedna Noc 

nieustannie gwiazdami rozbłyska 

w ludzkich duszach spalonych przez grzech, 
aby mogły dla niebios zmartwychwstać. 


To ta jedna Noc - 

Straż oślepiona - i krzyk niewiast. 
Anioł. I odwalony głaz, 
otwierający perspektywy nieba. 


To ta jedna Noc daje nam siłę w nadziei, 
że za Judasza wolno się modlić, 

że i za siebie wolno się modlić, 

choć kur po trzykroć zapieje. 


M. J. Kononowicz, Etiudy z Wielkiego 
Tygodnia 


Anahit Hakopian 


11 anpera - 
BockpeceHne XpHcTOBO 


Ha nqoporax Haluux Myk 
Kak XOPOLLO, O BoE, 6CHPEMUMŁ 

Teolii Kpecm. 
Ha BepiunuHax, KOTOpbie HLIEM, 
HaBepHaka, O boxxe, Hait0eM 

Teoii Kpecm. 
A KOTMA, HAKOHEL-TO, B CHAHHM 
yBHNnuM Tea, o boxe, nolinem 

Teoii Kpecm. 
Appa2eoH 


Bpema Benukoeo Ilocma 
Bpema Benukoeo Cmpadanua 
rys. A.Hakopian Bpema Benukońi JIroó6u... 

pie. A. Akonan 


Copok nień n ele ceMb... Bermkaa Henema... Tak Mao 
M Tak MHOTO... ŻAUEM HaM, COBpeMEHHbIM JIIOJ14M, YBE- 
D©HHbIM B CeÓe, B CBOHX nJIaHax Ha 6ynyluee, BCE OTO?.. 
Mo%€T 3T0 BCETO JIMLUb NpHBbIUKA, HADOJIHbIi OObiuań?.. 

UTo ApoMcxONHT € HAMM B 3TO BDEM4, UTO H3MEHAETCA 
B HaC, KOTĄA Mbl OKA3bIBAEMCA OKOJIO Micyca EB NYCTbIHE 
nn60 cpern nione € BETKAMH NAJIbMbi B pyKaX, HOIOLIH- 
Mn *OcaHHa!"?.. A MOX€T Mbl CpeM TeX, KTO KpHUAJI 
*PacnHn!"?.. HeT, KOHEUHO %€ HET!.. TOJbko He TaM!.. Ho 
MMEHHO TaK HOCTyrlaeM Mbl, KOTJA repecTaeM OpaTb c He- 
ro rpuMep, KOTJA JIEHUMCA, KOTJA NJIOXO AYMAEM O UEJIO- 
BEKE, KOTJIA BXONAT B HaLly %H3Hb CTpaXH H HerpHA3Hb... 
A MO%€T 3TO BCE Hy/XHO HMEHHO JIJIA TOTO, UTOObl Mbl IIO- 
HAJIM CMbICJI Halueji %H3HH, CMbICJI CTPAHAHNH, KOTOPbie 
He O6XONAT HHKOTO M3 HaC... UTOÓbi Mbi Obijiu yBepeHbl, 
uro IIpaBzxa noóeAuT, uTo J|06po CHJIbHee 3J1A, a JIIOÓ0Bb 
- BEUHa!.. MO%€T JIA TOTO, UTOÓbI a Obiia npu HEM kak 
MoaHH u Mapna, kak Mapna MarnajeHa, U TOBbl... 
NOKNAJIACB BOCKPECEHKA!.. 


DTo Ta eNMHCTBEHHaA HOUb 
HeTIpecTaHHO 3BE3AAMN ÓJECTHT 

B TpeXOM CO%KCHHbIX JIIOJĄCKHX AyLUAX, 
4To6 nyia Heóec MOTJIA HX BOCKPECHTb. 


3To Ta eAMHCTBEHHAA HOUb - 

Crpaxa OCJenIeHHa, H XCHLLMH KpHK. 
Aren. H rubióa oTOpoweHHaa, 

HeGa repcrnekTUBbl COÓOIO OTKDPbIB. 


3To Ta eAMHCTBEHHAA HOUb 
HaM CHJy B Ha1eKĄE AAET, 
uro 3a Hyny MOJIMTbCA MOXHO, 
n 3a ce6a MOJIMTECA MO%XHO, 
XOTb M NETYX TPUXKJĄbI APONOET... 
M.H.Kononoeuu, *Irnoobl u3 Benukoli 
Heoenu". 


AHaHT AKONAH 
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ZATIK - ORMIAŃSKA WIELKANOC 


W języku ormiańskim na Wielkanoc mówi się Zatik. 
Zatik należał do takich pogańskich świąt, które później stały 
się chrześcijańskimi. Tak się złożyło, że Zatik przypadł w 
tym samym czasie co żydowska Pascha, która była poświę- 
cona pamięci żydów wyzwolonych z egipskiej niewoli. 


Chrześcijański Zatik jest związany z męką, śmiercią i 
zmartwychwstaniem Jezusa Chrystusa. 

Na początku żydowską Paschę i chrześcijański Zatik 
obchodzono jednocześnie, a w 325 roku Nicejskie zebranie 
kosmiczne postanowiło czcić Zatik w następną po 
żydowskiej Passze niedzielę. 

W Armenii Zatik świętują wyjątkowo uroczyście. 
Wszystko zaczyna się z Wielkiego Postu, na 40 dni przed 
Świętami. Podczas postu dekoruje się mieszkanie, 
tworząc świąteczny nastrój. Do udekorowania głównie 
służą wcześniej wysiane zielone trawki, farbowane sko- 
rupki z jajek, świece i oczywiście kwiaty wiosenne. 

W Wielką Sobotę ludzie idą do kościoła. Ksiądz 
wodą święci jajka, wino... Po święceniu jajka farbuje się 
na czerwono i przygotowuje się świąteczny stół. Na 
stole obowiązkowo powinien być plow z ryżu z 
rodzynkami, który dekoruje się włoskimi orzechami, 
suszonymi morelami i brzoskwiniami. 

Na stole są także dania ze smażonych ziół, ryb, a 
także tradycyjny ormiański chleb, lawasz oraz 
świąteczne ciasto z rodzynkami. 

Jako ozdoby na stole leżą świąteczne chusteczki, 
świece. 

W niedzielę ludzie idą do kościoła na Mszę Świętą, 
modlą się, przyjmują komunię. 8 

Po Mszy Świętej wracają do domu i siadają przy 
stole w dobrym, świątecznym nastroju, składają sobie 
wzajemnie życzenia, jedzą czerwone jajko - Zatik i piją 
czerwone wytrawne wino. 

W tym dniu ludzie witając się, mówią: 

- Chrystus zmartwychwstał... 

- Błogosławione jest zmartwychwstanie Chrystusa... 


Gagik Martirosian 
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AUShu 


awuhUyp htpuónuwiwG wnG tn, nnn wybih niż 
qnwnówy pphuwnGbwliwa: UnwoOtnnii hwjUwUwa 
4wuhyp hwópGUGnió th hnbwywG Tuutiph hbn 
mnó, nne Guhndwó tn btqhuwunulwo tóhg 
wqumuqniUwó hntiuabnh hhzwnwyha: 

EnhumnGtwiwa Awuhyn qwwydwó £ zhuntu 
Pnhumnuh nwnuuwópóbnh, dwhqwa L hwnnipjwa 
hbn: Abn zum dwnnig hntwiwa Muubpn LU 
prhumnGbuliwa dwunhLn ohudwówówy tha GżUnLd, 
óhGzL 325p. nhtqtnudnnnyn nnnzbg RuuhUn mnaby 
hnbwywG Nwubphg ÓGU Żwpwp wug: 

ZwjwunwGnió Auuhyp suthuqwóg hwGrnhuwynn 
t Gzuntó: UGGO póź uyuunid £ UEó Nwuhg, nnn umuntu 
t40 on: Nwuh dwówówy pOwiwnwudn qunqwpnti GO 
Uwóws funmtnny, ójh qntlutlnn uUótwOtnnu, 
ónóbnny LU hhwpyb qwpGwówjhG ównhuGbnny wn 
ybnwy unbnóbiny wnówywó nnwównnntpjnia: 

Gwpuwp onp 0wnnhUy qGntd EG bybntgh: Pwuhuliwi 
untne onny oóntó t mnówlwa óybna ni qhGha: un 
wunwpnnnipjnióhg hbnn óubnp Gbnynt GO uwnóhn 
qnujóny U wwunwunnió unGwulwa utnqwó, nnnbq 
wbuwjówi whuh nnuwó ihGh swudóheny ni pnóóny 
hiwi qwpqnwniwó pGUnijqny, z2wpwnwó óhnwóny nt 
ntqanj: UtqwGhG nnunió t Gwu nwujwlwó 
UwGwstnba U óniy wdwónwUwa hwjlwUywa [udw?h 
htm óhwuhG, hOśwbu Gwu swóhsny UwnUwónuuL: 
Swunqupntó GG ubnwln mnówiwa wdGótnnghUGbpny 
nt ónóbnny: 

uhnwuh Gniujówtu qGnti GG bubntgh  Untnp 
qwunwnwąp [ubini, unnpp wQbint, hwnnnnubint: 
buu umuwdGn, utqnwGh żntno, thnfuwnwnó 
pwnbównpwópGbn hqbinu uhójwag, niuntió bQ 


Asztarak, kościół z XIII w. 
Użunupwy. XIII q. tylintigh 


uwnóhn óniG6 Awuhyp L [udntu uwunóhn qhGha: 
Un onn. nqentGbiny Shójwóg, nónniódwó t wubi 
- gnhunnu hunbuy h óbnbing... 
- OnhGjwi t hunntpjntión £nhuwnnuh... 


qwqhy Uwnuhnnujwa 


19 luty - Tłusty Czwartek - w ostatnim tygodniu 
karnawałowych szaleństw, w czwartek, jest tradycja smażenia 
pączków bądź chrustów. Wszyscy Polacy w tym dniu jedzą 
tłuste pączki i faworki, zrobione własnoręcznie albo kupione 
w sklepie. I nikt nie patrzy na kalorie... 

24 luty - Ostatki - jak sama nazwa wskazuje jest to ostatni dzień 
przed Wielkim Postem, w którym można hulać, ile dusza zaprag- 
nie, czasami Ostatki nazywano też kusym wtorkiem, bo bawić 
można było się do północy (choć często rozbawieni biesiadnicy 
nie zauważali mijającej północy i łamali zakaz). Dziś zaś wtorek 
przed Środą Popielcową nazywa się popularnie śledzikiem. 

25 luty - Popielec - wraz z wybiciem północy rozpoczyna się 
25 lutego Wielki Post, trwający 40 dni (tyle, ile Pan Jezus pościł 
na pustyni). W Środę Popielcową, po hucznym i rozbawionym 
arnawale, zaczynał się czas zadumy, rozpamiętywania i 
wstrzemięźliwości od zabaw, jedzenia. W ten dzień w kościele 
atolickim podczas mszy św. księża posypują wiernym głowy 
popiołem, mówiąc: *Pamiętaj, z prochu powstałeś i w proch się 
obrócisz”, albo: *Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”. 
Popiół ten pochodzi ze spalenia święconej palmy robionej na 
wietną (palmową) niedzielę - ostatnią przed Wielkanocą. 

8 marca - Dzień Kobiet - po raz pierwszy Dzień Kobiet 
obchodzono w 1909r. w Stanach Zjednoczonych. Do Europy 
ten zwyczaj dotarł 2 lata później, najpierw do Austrii i Danii. 
A skąd data 8 marca? W 1917r. w Sankt Petersburgu przeszła 
fala strajków kobiecych i na pamiątkę tych wydarzeń od 
1922r. Dzień Kobiet obchodzony jest właśnie 8 marca. 

W Polsce zaczęto obchodzić święto kobiet dopiero po II 
wojnie światowej. Kobiety obdarowywano symbolicznym 
tulipanem i prezencikiem, którym były najczęściej rajstopy, 
mydełko albo kawa. 

w 1993r. ówczesna premier Hanna Suchocka oficjalnie 
zniosła obchody Dnia Kobiet w Polsce. Jednak wśród 
Polaków tradycja obdarowywania kobiet kwiatami i składa- 
nia życzeń jeszcze pozostała. 

21 marca - Pierwszy Dzień Wiosny - kiedy długa zima już 
się sprzykrzy, ludzie wypatrują pierwszych oznak wiosny: 
przebiśniegów, skowronków, cieplejszego słońca. 21 marca 
ludzie robią Marzannę - słomianą kukłę odzianą w szmaty, 
symbolizującą zimę - i idą z nią nad rzekę, tam podpalają 
Marzannę i wrzucają ją do wody, żeby mroźna, ponura zima 
już nie wróciła. Tego dnia w całej Polsce jest też obchodzony 
Dzień Wagarowicza, to znaczy uczniowie we wszystkich 
szkołach zamiast na lekcje idą na wagary, szukać wiosny. 

4 kwietnia - Niedziela Palmowa - otwiera Wielki Tydzień 
poprzedzający Wielkanoc, nazywana też Kwietną Niedzielą, 
na pamiątkę wjazdu Chrystusa do Jerozolimy witanego przez 
tłum gałązkami palmowymi; katolicy robią w ten dzień palmy 
- z kwiatów, ziół, liści, bazi, gałązek wierzbowych, kolorowej 
bibuły - które są święcone w kościele podczas mszy św. 

W niektórych regionach Polski, szczególnie zaś na Podlasiu 
plecione są palmy kiłku- lub nawet kilkunastometrowej 
długości, które cała rodzina zanosi potem do kościoła. Co 
roku organizowane są konkursy na najdłuższą i najładniejszą 
palmę wielkanocną. 


Przygotowała Aleksandra Majdzińska 


19 feBpana - ?KupHbii UeTBepr - B ueTBepr nocjejneń kap- 
HaBaJIbHOŃ HENEJIM NO TpAZIMLMM XAPAT HOHUMKH M XBOPOCT. 
Bce B 3TOT J1CHb €JAT XXUPHbie HOHUMKH M XBOPOCT, CHEJIAH- 
Hble CO6CTBEHHOPYyUHO JIM6O KYNJIEHHbie B Mara3uHe. HMKTO 
He CMOTPHT Ha KOJIMUECTBO KAJIOPNA. 

24 cheBpana - *OcTaTkH” - caMO Ha3BAHME FOBODHT O TOM, HTO 
3T0 NOCJIENHUŃ NEHb nepe BejlMkuM IIOCTOM, AEHb, KOTA 
MO%HO TyJIATb, CKOJIbKO JLyLie yronHo. MHorjta "OcTaTkH" Ha- 
3bIBAłOT TAKXKE "KYLHbIM BTOPDHHKOM”, T.K. 3AÓaBa MO%KET 
NJIMTbCA TOJIbKO NO NOJLYHOUM (NMPYIOLIME UACTO HE 3AMEUAIOT 
npoiuejineń ye NOJIYHOUM M HapyluaioT 3anpeT). BTopHuk 
nepen IlenenbHoi Cpezońńi Ha3bIBAIoT HALE "CEJIENOUKOŃ". 

25 QeBpana - Ilone.ieu - BMecTe © HACTYNUIEHHEM MOJLYHOUM 
HaumHaeTca Benukni [locTr, miaiąnńca 40 uHeń (CTOJIbKO, 
CKOJIŁKO [Focnonb Hai Hucyc XpncToc NocTMJIcA B NyCTbi- 
ne). B Tlenesbnyro Cpeny nocjie IiyMHOTO M BeCĆJIOro KapHa- 
Baja HacTynaeT BpeMa pa3nyMMM, BOCHOMHHAHNA, BO31Ep- 
>KAHNA B €Jle, B 3aGaBaX M pa3BJIEHUEHHAX. B 9TOT NEHb B KATO- 
JIMYECKHX KOCTEJIAX, BO BpeM4 CJIyYXKÓbI KCEH/N3bl MOCHINIAIOT 
TOJIOBbl IIPHXOXAH TIENJIOM, TOBOpA [IpH 3TOM: "TIOMHM, 4TO 
Tbl M3 paXa BO3HHK M B rIpax o6epHelibca” KIM "OOpalnai- 
TeCh M BepbTE B EBaHrejlne". [lenej! 3T0T NOJNyUaIoT H3 CO%K- 
KEHHbIX GyKETHKOB (T.H. NAJIbMOBbIX HJIM BEDÓHbiX), OCBA- 
LIEHHbix riepe ripoiuroronHeń Tlacxoiń. 

8 mapTa - J[eHb ?KeHINuH - BrIEpBbie J|eHb KeHuinH OQuLM- 
AJIbHO ObuI NpuHaT B CLLIA B 1909r. Sror oObiuań npuuiej! 
B EBpony NBa rola CHycTA BHauaJle B ABCTpNIO M B J|aHuro. 
Ilouemy xe uMeHHo 8 Mapra crajno Mex/1yHaponHbIM 
>KEHCKHM JJnem? B 1917r. B CaHkr-Tlerepóypre npouuia BOJl- 
Ha »XEHCKHX 3AGaCTOBOK, M B TIaMATb O TEX COÓbiTHaX © 1922 
rona JleHb ?KeHuiMH CTaJIM Npa3HOBATb UMCHHO 8 Mapra.B 
FIonbuie 3TOT NEHb CTAJIM OTMEUATb JIMUIb noCJIe [I MMpoBOŃ 
BOŃHBbl. XKEHINMHaM HapHJIM CAMBOJIMUECKHŃ TIOJIbNAH K He- 
601buioń nonapok, UaLiE BCEFO KOJIFOTKM, MblJIO HJIM %K€ KO- 
de. B 1993r. rornaliHaa npeMbep XaHHa CyxoHka OPHLM- 
AJIbHO OTMEHNIJIA Npa3/IHOBAHKe J|HA XKeHinnH B [oJbine. 
OnHako Tpanuiua No3Ą4pPABJIEHHŃ M OJAPHBAHKA >KEHIIMH 
LIBETAMH BCE €LIE OCTAJTACh. 

21 mapra - IlepBbiii qeHb BeCHbi - 1EHb, KOTNA NOJITAA 3AMA 
Y/KE HAJOCJAET M JIIOJĘA HAUMHAIOT HPMTJIANbIBATbCA K NEp- 
BbIM TIpH3HAKAM BECHbl: TIOICHEXHHKAM, CKBOPLAM, TENJIOMy 
COJIHbiliky. 21 MapTa JIionu NejaroT Mapxahy (CO1OoMEHHylo 
KYKJIY, OJNETYłO B TparKH), CHMBOJIM3HpYyłOLLYIO 3MMy, H BbIÓ- 
PACbIBAFOT ©€ B BOJLy, UTOÓb! MOpO3HAA, IOHypaa 3UMA y;XE He 
BO3BpaLLNaJIach. B 3TOT NeHb BO BCEŃ []OJIbiLiE OTMEHAIOT TAK- 
e JleHb Tlporynbiinka. B TOT NeHb yHEHHKH, BMECTO TOTO, 
UTOGbl KTH Ha YpOKH - ALyT Ha "Barapbl", "HLILyT" BECHy. 

4 anpeura - BepóHoe BockpeceHne - OTKpbIBAeT COÓOIO BeJlH- 
kyto Heqemo, npeuiecTByroinyro Bennkoń Houn, koTopaa 
Ha3BaHa Takxxe L[BeryliuM BOCKpECEHbEM B NAMATb O BbE3JIE 
XpncTa B MepycaJiuM, BO BpeMa KOTOPOTO JIIOJIM NPHBETCTBO- 
Bajiń Ero naJlbMOBbIMHA BeTKAMM. KATOJIMKH „EJAłOT B 3TOT 
JEHb TAK HA3bIBAEMBIE NAJIbMbl: OyKETHKH M3 XXUBbIX M GyMAX- 
HbIX LIBETOB, TDAB, JIACTEEB, MAMO3bl, BEpOHbiX BETOUEK, OCBA- 
IICHHbIX B KOCTEJIE BO BDEMA TOP%KECTBEHHOTO GOTOCJIYXKEHMA. 
B HekoTOpbiX permoHax [lojlbiiM, Oco6eHHo Ha TloJlecbe, 
nieTyT MHOTOM€TpoBbie ÓyKeTbi ('raJIbMbl”), KOTOPbiE TO- 
TOM KAKJIAA CEMbA HECET B KOCTEJI. KaxXAbIń ron OpraHM3zy- 
'OTCA KOHKYDpCbi Ha CAMylo KpACHBYłO M BbICOKYłO NAJIbMy. 


HonroToBnnia AnekcaH1pa Mańn3uHbcka 
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POLSKIE MIASTA I MIASTECZKA 
R > NA 


POZNAŃ 


1. TRZEBA WIEDZIEĆ 
1. Poznań w statystykach 


Ludność - 577,900 
Powierzchnia miasta - 261,4 km? 
Liczba studentów uczących się w poznańskich szkołach 
wyższych - 80,464 
Parki i zieleńce - 168 
Ogrody zoolgiczne - 2 
Cmentarze - 24 
Stadiony - 7 
Biblioteki - 98 
Teatry - 9 
Kina - 12 
Muzea - 15 
Kościoły - 20 
/żródło: Rocznik Statystyczny Poznania 1999/ 


2. Herb 

W polu błękitnym biały blankowany mur miejski z bramą 
z trzema wieżami, których środkowa - najwyższa, nad nią 
czerwona tarcza z białym orłem ze złotą przepaską na 
skrzydłach. Na wieżach bocznych stojące postacie świętych 
Pawła ze złotym mieczem i Piotra ze złotym kluczem. w 
bramie dwa skrzyżowane złote klucze, nad nimi takiż krzyż. 
Po bokach świętych gwiazdy i półksiężyce złote. 


3. Położenie geograficzne 

Poznań - stolica Wielkopolski, miasto wojewódzkie jedno 
z największych w kraju, leży nad Wartą na wysokości 50- 
150m n.p.m. Jeden z najznaczniejszych krajowych węzłów 
drogowych i kolejowych o znaczeniu międzynarodowym (10 
ważnych szos, 10 linii kolejowych), znaczny ośrodek prze- 
mysłowy (fabryki przemysłu metalowego, chemicznego, 
odzieżowego, drzewnego, spożywczego). 


Il. DZIEJE MIASTA POZNANIA 


Nazwa pochodzi od nazwy osobowej. Poznań lub 
powszechnie poznany. Początki Poznania sięgają IX wieku, 
kiedy to na wyspie wśród rozlewisk Warty powstał gród. W 
X wieku był jednym z grodów stołecznych nowega Państwa 
Polskiego: W 1253r. Poznań; przeniesiony na lewy brzeg 
Warty, otrzymał prawa miejskie, stając się jednocześnie 
głównym miastem i stolicą Wielkopolski. W XV i XVI wieku 
nastąpił znaczny rozwój miasta położonego na skrzyżowaniu 
liezmych Szłaków handlowych i będącego dużym aśrodkiem 
rzemieślniczym. W XIX. wieku miasto było centrum działań 
niepodległościowych w zaborze pruskim uwieńczonych 
zwycięskim Powstaniem Wielkopolskim w 1918-1919r. W 
końcowym etapie II wojny światowej, w lutym 1945, w toku 
walk o. wyzwolenie spod okupacji hitlerowskiej miasto 


zostało zniszczone w ok.55%. Od 1946 roku nastąpiła szybka 
odbudowa; a później znacząca jego rozbudowa. „.. ... 

_ Poznań należy pod względem turystycznym do naj- 
iwszych miast w kraju. Decydują o tym liczne zabytki, 
sze pochodzące z X wieku, bogate muzea, baza 


12 


IIO3HAHB5 


1. HYXHO 3HATb 


1. [lo3HaHb B CTATHCTHKE 


HaceneHne- 577,900 
[nomanb ropona - 261,4 kM 
UMCNO CTYLEHTOB - 80,464 
Tlapkn, ckBepbi - 168 
3oorapki - 2 

Knanónua - 24 

CrannoHbl - 7 

BuónnoTeku - 98 

Kuo u TeaTpbl - 21 

Myzsen - 15 

Kocresbi - 20 

[merounnk: Cmamucmuweckuńi eoice200nuk [losHaHu 1999/ 


2. Fepó 


Ha rony60M done - Oejlaa KUp- 
NUUHAA CTEHA € BOPOTAMM M TpEMA 
6aiiHaMM, CAMAA BbICOKAA M3 KOTO- 
pbIX - cpenHax, Hal Heh - KpacHbIń 
IiMT € Mu306pa%XeHMEM ÓCJIOTO OpJIa © 
3OJIOTbBIMH MOBA3KAMM HA KpbIJIbAX. 
Ha GokoBbix GaluHax - QHrypbl CB. 
TlaBna c 30J1OTbIM MEHOM M CB.IIET- 
PA € 3OJIOTbIM KJIIO40M. B BOpOTAX - 
NBA CKpeLIEHHbIX ZOJNOTbIX KJIIOUA, HAJL HUMH Takoń %e 
xpecT. Ilo 60kaM CBATbIX - 3OJIOTbIE 3BE3JIbl M NOJLyMECJH. 


3. Feorpadpnueckoe nosoxeHue 


IlosHanb - cronaua BejlMKONOJILCKOTO BOEBOJICTBA, OJI- 
HOTO H3 CAMbIX ÓOJIbIIIMX B CTpaHe. PACNOJO?KCHA HA BbICO- 
1€ 50-150m nan Baproii. flBnierca OMHKM M3 BAXHCŃLIHX 
>KEJIESHOJĘOPOXKHbIX Y3IIOB MEKX/LYHAPOJNHOTO 3HAUCHKA (10 
riaBneńtmnx aBToTpacc, 10 »ele3HoON1OpoXKHbIX JuuHŃ), 
TIpOMBIUHNICHHbIM LEHTPOM (GABOJLbI MeTaniooGpaGaTbiBa- 
zolte, xamnueckof, xpeBecHoń, MMUIEBOŃ RDOMPIIIJIEHHOC- 
TM). ; 


II. ACTOPHA TOPOJIA HO3HAHH 


HasBaine ropoXa ApOKCXOJKT OT CIIÓB * pospolitej poz- 
ndny”, v.e. *BCEMH NPH3HAHbIŃ”. Meroxu Ho3HaHn TaHyTca 
c IXB; koTita Ha OCTpoBe, CpEJIM 3ATOMJIEHHLIX MECT BapTbl, 
BO3HHK TOpon. B XB. Gbul ONHHUM M3 GTOJIM1HbiX TOPOJIOB 
HoBOro Ilonbckoro PocyxapcTBa. B 1253r. IlosHaHb nepe- 
MECTHJICA Ha JeBbii Geper' BapTbi M, NÓNy4WI TOpojlckue 
npaBa, CTAB TJIABHLIM TODOAOM M crońńneń BenukonoJlbc- 
ku. B XV u XVIBB. HaCryNKIA ZHAUMTERBHbIE NEpEMCHbl B 
Pa3BATHK POPOJA, HaxXOMMBHIETOCA KpeLIEHMH MHOTO- 
4WCJIEHHbiX TOproBbIX NyTeŃ K SBJA ) CA KPyNHbIM pe- 
MECJIERHbIM HNEHTPOM. j 

B XIXB. ropon Óbii UEHTPoM BOCHHBIX neńcTBnń npo- 
1uB npycckoń BiacT, koTopbie B 1918-1919rr. yBeHsanncb 
No6eRHbiM: BEJIHKONOJLCKAM BOCCTAHIEM. 

B kóite l MApoBOŃ BOŃHbi, B QeBpade 1945r., B OnT- 
BAX 3a OCBOGOXJICHKE OT THTJIEPOBEKOŃ OKKYNALMH TOPOJL 
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hotelowa, atrakcyjne okolice (m.in. Wielkopolski Park 
Narodowy, zamki i pałace). 


Stary Rynek 
Crapbiń PbiHOK 


II. TRZEBA ZOBACZYĆ 


1. Stary Rynek 

W 1253r. na lewym brzegu Warty, na zachód od obecnego 
Ostrowa Tumskiego, założone zostało nowe miasto na praw- 
ie magdeburskim, otoczone murami obronnymi. Centrum 
miasta stanowi Stary Rynek. Zabudowa miasta śred- 
niowiecznego została w znacznym stopniu zniszczona w cza- 
sie działań wojennych w 1945 roku, po odbudowie jest to 
jeden z ładniejszych zespołów staromiejskich w Polsce. 

Wśród zabudowy rynku wyróżnia się renesansowy 
Ratusz, przebudowany w XVI wieku przez architekta Jana 
Babtystę Guadro. Od frontu budowlę zdobią wspaniałe 
trzykondygnacyjne loggie arkadowe i trzy wieżyczki. Nad 
środkową wieżyczką widoczny jest kartusz herbowy z inic- 
jałami króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, a nad nim 
zegar. Punktualnie o godz. 12 w południe, kiedy trębacz 
wygrywa hejnał, nad zegarem otwierają się metalowe drzwi i 
ukazują się słynne koziołki poznańskie, które zbliżają się do 
siebie, zabawnie trykając się rogami. Wysoka i smukła wieża 
ratusza zwieńczona jest orłem. 


2. Muzeum Instrumentów Muzycznych 

Posiada ciekawe zbiory. Wśród instrumentów smy- 
czkowych znajdują się m. in XVI-wieczne skrzypce lutnika 
włoskiego Amatiego. Kolekcja fortepianów liczy około 100 
obiektów od XVII- XXw. Na jednym z nich grywał Fryderyk 
Chopin podczas pobytu na terenie Wielkopolski. Bogate są 
także zbiory instrumentów ludowych, zarówno europejskich 
jak i egzotycznych. Oddzielna ekspozycja prezentuje instru- 
menty ludowe pochodzące z różnych regionów Polski. 


3. Ostrów Tumski i Katedra 

Najstarsza część Poznania - Ostrów Tumski - cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem turystów. To właśnie tutaj, na 
wyspie między rzekami Wartą i Cybiną, istniał od IX wieku 
gród strażniczy, podniesiony w X wieku przez Mieszka I do 
rangi stolicy. 

Katedra stanowi jeden z cenniejszych zabytków budow- 


Óbui paspylieH Ha 55%. C 1946r. Hacrynnno Óbicrpoe ero 
BOCCTAHOBJICHME, A IO3JIHEE H 3HAHMTEJIBHOC paCIIIMPCHHE. 

B TYDPHUCTHAECKOM OTHOLICHMHA IIo3HaHb - OĄMH M3 MHTE- 
pecHefiiinx TOpo1OB CTpaHbl. O6 3T0M CBHNETEJbCTBYFoT 
MHOFOUMCJIEHHbIe TIAMATHHKH CTADMHbl (caMbie CTapbie OT- 
HOCATCA K XB.), GoraTbie My3eH, POocTMHHUuHaa Ga3a, pUB- 
JIeKATEJIbHble OKPECTHOCTM, KaK, HarpuMep, HanunoHaJb- 
Hblń napk BeluKONOJIbCKK, 3AMKM M J|BOPLIbI. 


II. HYXHO YBM/|ETb 


1. Crapblii PbiHOK 

B 1253r. Ha JieBoM Gepery BapTbi, B 3ZananHOŃ 4ACTH OT 
HbIHElIHETO TyMCKOTO OCTPOBA ÓblJl OCHOBAH HOBbIŃ ro- 
pon, OKpyXEHHbiń O6OpOHMTEJILHbIMA CTEHAMH. LIEHTPOM 
3Toro ropona CcTaHOBuTCA CTapbii Pbinok. Żacrpońka 
CPEJHEBEKOBOTO ropoJla B 3HAUHTEJIbHOŃ CTENEHM Óbijla 
pazpyliena BO BpeMA BOCHHbiX EŃCTBHA B 1945r. Ilocne 
BOCCTAHOBJIEHMA JTO MECTO CTAJIO ONHUM H3 KpaCHBEKLLUIHX B 
Fonbiie. Cpeźin nocrpoek PbiHKA BbijrejlaeTca Parylia, re- 
pecrpoeniaa B XVIB. apxuTekTOpoM AHOM KBajipo. Pacan 
3NAHMA YKpaliaroT MmpekpacHbie TpeXŁADYCHbiE apKAJIbI 
NOJDKMŃ U Tpu GaLieHkH, B HLEHTpe KOTOPbIX BM1EH repóo- 
Bbiń KApTyli € MHUHMAJAMU KODOJIA CTaHKCJaBa ABrycTa 
IloHATOBCKOTO, a HaBepxy - GOJIbLUME YACbi. POBHO B NoJI- 
JeHb, KOTJIa TpyGau urpaeT xeńHaJl, Haji 44caMM OTKDbIBA- 
IOTCA METAJINIMUECKNE JIBEPLIbI M IOABJIAIOTCA ZAÓABHbiE I103- 
HAHLCKHE KOJJIHKH, KOTODDIE, MEJUIEHHO HpMÓJIMKAAC, BE- 
cejio GojlaioTca poxkaMu. Bbicokyto ÓaniHio PaTylun BEH- 
4aeT OpeJl. 


Centrum Poznania 
IlosHaHb. IleHTrp 


2. Myzeli My3bIKA.1bHbIX KHCTPYMEHTOB 

B my3ee coópana o4eHb UHTepecHax KOJUIEKLMA. CpELM 
CMbIUKOBbIX HHCTDYMEHTOB HaXOJIMTCA CKPHIIKA BEJIMKOTO 
uTaHbaHia AMaTu. ZNEcb XpaHaTca okono 100 poaneń 
XVII-XXBB. Ha ONHOM M3 HuX urpajn Wpunepik LLloneH BO 
BpeMa CBOEro rpeObiBaHHA Ha TEppHTOPHH BeJlMKONOJIbC- 
ku. B My3ee uMeeTca TakxXE ÓOTATa4 KOJNIEKLIMA HAPOJHbIX 
HHCTPyMCHTOB, KAK EBpONEŃCKHX, TaK M 3K3OTHHECKNX (M3 
Kuraa n Tuóera, AnoHun u MHnnn, KoHro u 3uMOaOBe). 
OTneJIbHaA BbICTABKA NPEICTABJIAET KOJUIEKLMIO HAPONHbIX 
MHCTpyM€HTOB M3 pa3HbiX peE!HOHOB IIOJIbLIN. 

3. Tymcknii ocTpoB u Kadpexpa.ibHbiń CoO60p 

CrapuHHaa 4aCTb ropomna Ilo3HaHu - TyMcknii OCTpoB, 
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nictwa sakralnego w Poznaniu. Zniszczona w trakcie działań 
wojennych w 1945r.,stopniowo odbudowywana do roku 
1960. W obecnej formie gotycka. W podziemiach znajdują się 
relikty murów katedr przedromańskiej i romańskiej zXi XI 
wieku oraz fragmenty grobowców Mieszka 1 i Bolesława 
Chrobrego. W ołtarzu głównym katedry późnogotycki polip- 
tyk z 1512r. Dwanaście zabytkowych kaplic, wśród nich 
Złota Kaplica w stylu bizantyjskim, wzniesiona w latach 
1833-41 z inicjatywy Edwarda Raczyńskiego, zasłużonego 
dla Poznania mecenasa kultury. W kaplicy neogotycki 
sarkofag oraz posągi Mieszka I i Bolesława Chrobrego. 


Pałac w Kórniku 
JiBopen B KypHnke 


4. Kórnik 

Miasteczko położone w odległości 20 km od 
Poznania. Uroczy zamek mieszczący ekspozy- 
cję wnętrz z okresu romantyzmu oraz rozległe 
ogrody o wysokiej wartości dendrologicznej. 
Zamek w obecnej formie jest typowym 
przykładem architektury w stylu neogotyku 
angielskiego. 

W dziesięciu salach muzeum zgromadzono 
ciekawe meble, bogatą kolekcję broni, gelerię 
obrazów, kolekcję miniatur europejskich, rzeż- 
by, wyroby rzemiosła artystycznego itp. Na 
specjalną uwagę zasługują posadzki wykonane 
z kilku gatunków drewna, ułożone w każdej z 
sal w inne wzory. 

Park - arboretum zajmuje obszar 33 ha, na 
którym rośnie ok. 2 tys. gatunków drzew i 
krzewów _ europejskich, azjatyckich i 
amerykańskich. 


5. Rogalin 

Miejsowość położona wśród lasów nad rzeką 
Wartą, w odległości 18 km od Poznania. W 
Rogalinie na uwagę zasługują: pałac rokokowo - 
klasycystyczny (siedziba muzeum), bogata galeria 
obrazów oraz park z wiekowymi okazami dębów. 

Muzeum posiada ciekawą ekspozycję wnętrz 
pałacowych od XVI - XIX wieku. Zgromadzono 
tutaj różnorodne meble, obrazy, gobeliny, wyro- 
by rzemiosła artystycznego, porcelanę oraz 
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BLIZbIBAET OTPOMHbIŃ UHTEpec TypHCTOB. MEHHO 3JECb, HA 
ocrpoBe Mexjty BapToń u Lln6nHoń, c 1X B. CylieCTBOBAJIO 
yKpenJIeHHoe NoceJleHue, KOTOPOC B XB. no npuka3y KOpo- 
na Meluka | nornyuMjo 3BaHAE CTOJMLIbl. KadenpaJibHbiń 
co60p - 3T0 OAMH M3 LUEHHEŃLUHX NaMATHHKOB CTADHHbl CAK- 
pajbHOTo CTPOMTEJIbCTBA B FlosHaHu. Co60p Óbui pazpy- 
LIEH B XOJE BOCHHbIX JIEŃCTBHŃ 1945r. u k 1960r. nocTrerneH- 
HO BOCCTAHOBJIEH B CTHJIE TOTHKA. B NON3EMEJIŁAX HAXOJAT- 
CA OCTATKH CTEH HOPOMAHCKUX M poMAHCKHX COGOPOB XA 
XIBB., a Takxke (pparMeHTbi rpoónnu Melka I n bojrecjaBa 
Xpa6poro. Ha rjiaBHOM aJrrape kadenpajbHoro co60pa 
craporoTnueckuiń poliptyk (anrapb C AByMA KPbIIbAMK) C 
1512r. B co6ope - ABEHa1UaTb CTADHHHbIX 4ACOBCHb, Cpeun 
unx - JojroTaa UacoBHA B BH3AHTHACKOM CTHJIE, INOCTPOCH- 
Haa B 1833-4lrr. no MuHuLUMaTHBe DnBapna PauHHbCKOTO, 
3ACJIYKEHHOTO MELEHATA KYJIbTYDBI. B uacoBHe HaXOJIMTCA 
uHeoroTuueckuńi capkotpar, a Takske HAJNrPOÓHbIE NAMATH- 
ku Melka | u BojiecjiaBa Xpaóporo. 


4. KypHnk 

PacnojoxeH B 20 kM OT Ilo3HaHu. IIpekpacHbiń 3AMOK- 
Mysei © BHyTDEHHHM MUHTEPŁEPOM TICPHOJLA pOMAHTH3MA. 
3naHne OKpyKEHO OJHNM H3 KPyYNHeŃLINX B Iosbuie 1EHA- 
poJoruueckhX IIapKOB, T/C uMmeroTca 6osree 2500 BHJIOB J1e- 
peBbeB M KyCTADHHKOB. DTOT 3AMOK - TMNHUHbiń NpuMep 
apxuTeKTypbi aHTJIMCKOTO HEOTOTU4ECKOTO CTHJIA. B 10 3a- 
n1ax My3ea coópaHa uHTepeCHaA M GOPATA4A KOJIEKLAA Me6e- 
JM, OpyKMA, KADTKH, CKYJIbNITYP, nzjiejlMi XyjlOXKECTBEHHO- 
ro peMecJIa M T.rl. 

Oco6oro BHMMAaHNAa 3ACJIYXKHBAIOT TIAPKETHbIE TIOJIbi, M3- 
TOTOBJIEHHbIE M3 pa3HblX CODTOB J1EpeBA, pUBE3EHHbIX H3 EB- 
ponbi, A3MM M AMEpHKH. 


5. PorannH 

MecTo pacnoJo- 
>KeHO NOCpEJK JIE- 
COB, Haji pekoń Bap- 
TOŃ Ha paccToAHHM 
18 kM OT [lO3HAHN. 
B PorajmHe 3aCJy- 


>KUBAIOT  OCoGoro 
BHUMAHNA IBOpPELN 
nepnona  KJIACCH- 


NM3MA B CTHUJIE po- 
KOKO (peJ3UNCHNUMA 
My3e4), 6oraTaa 
KapTnHHaa rajepea, 
a Take rapk C 3K3€- 
MnJIapaMM BEKOBbIX 
JNyGOBbIX j1epeBbEB. 
B my3ee co6paHa 
MHTepecHa4 BbICTAB- 
KA ABOPLOBbIX MH- 
TepbepOB XVI- 
XIXBB. Tyr coOpa- 
Ha pa3HooOpa3Haa 
MebeJlb, KApTHHbI, 
roGeJjeHbl, K3NEJIHA 
XYĄOXECTBEHHOTO 
peMecjia, bapdpop, a 


Pomnik pamięci ofiar strajków robotniczych w 1956r. Take G6oraTaa KOJI- 
TlamaTHuk xepTBaM pa60uHx 3AÓaCTOBOK B 1956r. 


JIeKLMA HACOB. B ra- 
nepee co6paHbi Kap- 


<_ WARTO WIEDZIEĆ > 
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niezwykle interesującą i bogatą kolekcję zegarów. 

Galeria gromadzi obrazy wybitnych malarzy polskich, 
m.in. Olgi Boznańskiej, Józefa Chełmońskiego, Jana Matejki. 
Wystawiono także dzieła wielu znanych malarzy europej- 
skich. W parku angielskim rosną majestatyczne okazy dębów 
- pomników przyrody. Najstarsze, blisko siebie rosnące dęby 
o obwodach 6.70, 7.30 i 9.0 metrów nazwane zostały imio- 
nami legendarnych braci słowiańskich - Czecha, Lecha i 
Rusa. Według niepotwierdzonych hipotez dęby te liczą około 
tysiąca lat. Można bardzo długo opowiadać i pisać o 
Poznaniu, ale będzie lepiej chociaż raz zobaczyć to naj- 
ciekawsze i najpiękniejsze miasto w kraju. Naprawdę, to 
wszystko warto zobaczyć! 


Naira Machcianjan 


TMHBI BbIIAIOLIMXCA NOJIbCKAX XYJOXXHMKOB - OJbrn bo3- 
HaHbckoń, FOsepa XemMOHbckoro, Ha MaTefiku. BbicTaB- 
JIEHbl TAKXXE pPAÓOTbl H3BECTHbiX EBporlIeńckMX MACTepoB. 

B anrnnuiickoM napke pacTyT BeJIMHECTBEHHbIE JK3EMII- 
Japbi Ny6OB - NaMATHHKOB MpHpOoJbI. CaMbie CTApbie M3 
HHX, pacTyliMe 60k O 60K M MMEIOLIME B OKPyXKHOCTM 6,70, 
7,30 u 9,0M, Gbuiu Ha3BAaHbl HMEHAMN JIETEH/IApPHblX ÓpaTb- 
€B-CJIaBaH - Uexa, Jlexa u Pyca. Ilo HenonTBep'K1eHHbIM 
rMroTe3aM 3THM jlepeBbaM oKojro 1000 s1er. 

Mo»xHO OUEHb JOJIFO paCCKA3bIBATb M NUCATb O IIO3HA- 
HM, HO OyJieT Jryuuie XOTA Óbi OJLMH pa3 NOCETHTb JTOT MHTE- 
pecnejiiinii n kpacuBeńniuń ropon B Ioubiie. J[elicTBu- 
TEJbHO, BCE 3TO CTOMT YBHJETb! 


Haupa MaxuaHaH 


ORMIANIE W POLSCE 


1. "SPIURK" CZYLI ORMIAŃSKA DIASPORA W 


POLSCE 

Polska w Armenii jest znana. Wszędzie słyszysz: "Pani z 
Polski?! Ach, znam Polskę. Byłem w niej w latach 70 - tych 
(80 -tych, 90 -tych,), a teraz mieszkają tam: mój syn, synowa 
z dziećmi, zięć, etc." 

Reakcja na polskie pochodzenie jest zawsze pozytywna. 
Ormianie w trakcie rozmowy starają się wypowiedzieć choć 
kilka słów po polsku. Niektórym udaje się poprowadzić całą 
rozmowę w języku polskim. Z moich prywatnych obserwacji 
wynika, iż polskim słowem, które wśród Ormian cieszy się 
największym powodzeniem wcale nie 
jest " dzień dobry", a "kochany"- jak 
bowiem żyć w Polsce nie używając pol- 
skiego odpowiednika ormiańskiego 
słowa "dzian" ('drogi", w dosłownym 
tłumaczeniu "ciało"), które w Armenii 
stosuje się przy każdym niemal bezpo- 
średnim zwrocie do rozmówcy. 

Dla Ormian jesteśmy więc 
"kochanymi Polakami"; tymi, którzy pomagali mieszkańcom 
Armenii po tragicznym trzęsieniu ziemi; tymi, którzy przyjęli 
i otoczyli opieką poszkodowanych; wreszcie tymi, którzy 
wciąż przyjmują Ormian w swe granice. 

A kim są Ormianie dla Polaków? Armenia w Polsce 
kojarzy się z biedą, Wschodem; bardziej zorientowanym - z 
trzęsieniem ziemi. Marne jest pojęcie o położeniu 
geograficznym tego kraju czy o jego starożytnej kulturze. 
Armenia bywa nawet uważana za kraj islamski, choć jako 
pierwsza w świecie przyjęła chrześcijaństwo jako religię 
państwową w 301 r. 

W polskich mediach o Ormianach wspomina się głównie 
przy okazji wykroczeń, nielegalnego pobytu w Polsce czy 
nielegalnego handlu bądź przemytu. Nic więc dziwnego, że 
utarł się swoisty wizerunek Ormianina handlującego (spiry- 
tusem i papierosami z przemytu oraz pirackimi płytami CD) 
na bazarze; Ormianina, będącego bliżej nieokreślonym przy- 
byszem ze Wschodu, "Ruskiem" nawet, a jeśli w oczy rzuci 


1.MNIEJSZOŚCI NARODOWE W POLSCE 
Polskę zamieszkują przedstawiciele 9 mniejszości na- 
rodowych i etnicznych: Białorusini, Czesi, Litwini, 
Niemcy, Ormianie, Rosjanie, Słowacy, Ukraińcy, 
Żydzi. 
Ormianie to mniejszość narodowa licząca 262 obywa- 
teli RP , w tym: w województwie mazowieckim - 73, 
wielkopolskim - 26, śląskim - 23, małopolskim - 22, 
lubuskim - 20. 


się ich ciemna karnacja i oczy oraz kruczoczarne włosy - to 
również i Cyganem. Można nie dziwić się takiemu stanowi 
rzeczy. Ormianie mówią po polsku z rosyjskim akcentem (kto 
rozpozna ormiański akcent, tym bardziej, iż jest on podobny 
do polskiego dużo bardziej niż rosyjski) czy wręcz po 
rosyjsku, a ich uroda faktycznie już na pierwszy rzut oka 
odróżnia ich od Słowian. Zajmują się rzeczywiście głównie 
handlem (czym z powodzeniem zajmowali się od wieków, 
zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę warunki naturalne Armenii, 
uniemożliwiające rozwój rolnictwa), a z polskimi przepisami 
imigracyjnymi i podatkowymi radzą sobie różnie, podobnie 
jak inni cudzoziemcy w naszym kraju. 

Chciałoby się jednak, by wiedza 
(orientacja) przeciętnego Kowalskiego 
o Armenii i jego mieszkańcach była 
większa. Wszak w Armenii do dziś 
mieszkają Polacy. Przez wieki w 
wyniku historycznych  zawieruch 
Polacy przybywali na ormiańską ziemię 
i znajdowali tam serdecznych przyjaciół 
i opiekę z ich strony. Armenia stała się i 
wciąż staje się dla wielu Polaków drugim, gościnnym i 
ciepłym domem. 

A kim są Ormianie współcześnie żyjący w naszym kraju, 
ci, którzy przybyli do Polski w ostatnim dziesięcioleciu? Jak 
radzą sobie z ogromną odmiennością kultur obu krajów i 
mentalności ich mieszkanców? Jak żyją? Z czym borykają się 
na co dzień? 

Nikt nie wie dokładnie, jak określić liczebność ormiańskiej 
diaspory w Polsce. Oficjalnie mówi się o 50000 Ormian, w 
nieoficjalnych źródłach liczba ta sięga nawet 200000. Większa 
część tzw. "najświeższej fali emigracyjnej", przybyła do Polski 
po rozpadzie ZSSR, a przed 1998 rokiem, czyli w okresie 
bezwizowym. Liczba przebywających w Polsce obywateli 
Armenii uderza przy zderzeniu z liczebnością ormiańskiej 
mniejszości narodowej, którą określa się dokładnie na 262 
obywateli RP. Tutaj mowa jest już o tzw. "polskich 
Ormianach", żyjących na ziemiach polskich od wieków. Ci 
czują się już Polakami - ormiańskiego pochodzenia. 
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O wzajemnych kontaktach obu tych grup mówił Prezes 
OTK Adam Terlecki: 

"[..] dzisiaj większość polskich Ormian czuje się już 
Polakami ormiańskiego pochodzenia, ale wciąż okazują oni 
zainteresowanie ormiańskimi tradycjami , biorą udział w 
działalności kilku ormiańskich organizacji społeczno - kultu- 
ralnych, uczestniczą w życiu jedynej w Polsce parafii ormiań- 
sko - katolickiej w Gliwicach i życzliwie odnoszą się do 
Ormian licznie przybywających do Polski po rozpadzie 
Związku Radzieckiego. Ilość Ormian 
przyjezdnych jest dosyć zmienna. 
Właśnie w porównaniu z dzisiejszymi 
imigrantami, którzy szukają w Polsce 
ucieczki przed _katastrofalnym 
obniżeniem poziomu życia w niepod- 
ległej obecnie Armenii, widać, że 
wieki pobytu w Polsce oddaliły pol- 
skich Ormian od ich dawnej 
Ojczyzny. Mimo to kontakty obu grup 
są ożywione i dobrze rokują na 
przyszłość. Część polskich Ormian 
ma obecnie okazję, by odkryć na nowo swe korzenie , a jed- 
nocześnie społeczność ormiańska w Polsce będzie zasilona 
przez tę część przybyszów, którzy zwiążą na dłużej swe losy z 
Polską." (fragm. przemówienia na Konferencji "Armenia- 
Diaspora", Erewań, 1999). 


I. BEZ REHANU, HOROYVATSA I PITNEJ WODY Z 
KRANU - CZYLI JAK ŻYĆ W POLSCE 


Z odpowiedzi Ormian na krótką ankietę zamieszczoną w 
Internecie wynika jasno, jak silnie są oni przywiązani do swej 
ziemi i tego, co oferuje im ormiańska przyroda. Armenia to 
przede wszystkim "smak". Bardzo brakuje im naturalnych 
płodów ormiańskiej ziemi, przede wszystkim rozmaitych ziół 
(rehan, kotem, tarhun, hamem), które w Polsce można kupić 
wyłącznie jako suszone przyprawy, a których w Armenii 
świeżych je się dużo i do każdego posiłku.Brakuje im 
ormiańskiej kuchni: haszu (naro- 
dowa zupa, przypominająca 
bulion), horovatsa (szaszłyk, bar- 
becue) czy też ormiańskiego chle- 
ba - lawaszu (chleb cienki jak 
naleśnik, zwijany w zwój). 

Ormianom przyjeżdżającym 
do Polski trudno przyzwyczaić 
się również do naszego klimatu, 
który nazywają "zimnym". Są 
zaskoczeni, że zimą dzień 
kończy się tak szybko, że tak szybko robi się szaro. 

Wciąż czekają na przyjeżdżających do Polski Rodaków, 
którzy powinni przywieźć ze sobą "ormiańskie pyszności", 
kasety z muzyką czy aktualne gazety. 

Ankietowani zwrócili uwagę na nietolerancję, panujacą w 
Polsce wobec obcokrajowców, choć uważają, iż w ostatnim 
dziesięcioleciu stosunek do cudzoziemców w naszym kraju 
zmienił się na plus. 

Arkadi, przebywający w Polsce od 10 lat, pisze: 

"W latach 90 - tych nie było takiej tolerancji, jaką Polska 
reprezentuje teraz. Byłem wtedy wytykany palcami, bo miałem 
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2.ORMIANIE W POLSCE 
Kolonie ormiańskie powstałe w około XI w. na Rusi 
Kijowskiej (Lwów, Łuck, Kamieniec Podolski) weszły w 
skład Państwa Polskiego za panowania Kazimierza 
Wielkiego. W 1356 roku kolonie w Kamieńcu Podolskim i 
we Lwowie uzyskały potwierdzenie swojej autonomii, a 
Lwów został siedzibą biskupa ormiańskiego. 

Po II wojnie światowej polscy Ormianie z dawnych kresów 
południowo- wschodnich w ogromnej większości osiedlili się 
na Ziemiach Odzyskanych oraz w Gliwicach, Gdańsku, 
Krakowie i Warszawie . 

Mieszkający w Polsce Ormianie są przeważnie katolikami 
obrządku ormiańskiego lub łacińskiego. 


3.STOWARZYSZENIA ORMIAN W POLSCE 
1.Ormiańskie Towarzystwo Kulturalne , PI. Boh. Getta 16/10 Kraków 
€ - mail : aterleckiQ©Qpoczta.gddp.krakow.pl , otkQQkki.net.pl 
( działalność popularyzatorska , wydawnicza - "Biuletyn OTK" - 
kwartalnik, comiesięczne spotkania , wystawy, obchody rocznicy 
Genocidu Ormian 1915 r. i in.) 
2.Koła Zainteresowań Kulturą Ormiańską: 
-Warszawa - Muzeum Etnograficzne, ul. Kredytowa | 
-Gdańsk ( przy Parafii Piotra i Pawła) , ul. Żabi Kruk 3 
3.Istnieją również Związki Ormian w Gliwicach, Elblągu. 
4.Stowarzyszenie Polska - Armenia , 00-102 Warszawa, 
ul. Marszałkowska 115 


inny kolor karnacji." 

Podobne wspomnienia są udziałem wielu Ormian, 
również Wardana, który mieszka w Polsce już 10 lat: 

" Nie podoba mi się to, że na ulicy z błahego powodu 
ludzie zwracają mi uwagę, bo nie jestem Polakiem. Na 
początku było trudno. Nie znałem języka, obyczajów, nie 
miałem przyjaciół. Trochę nietolerancji. Kiedyś, gdy przed- 
stawiłem się, że pochodzę z Armenii, usłyszałem "Rusek". Na 
szczęście to się zmieniło. I nie każdy Polak tak myśli." 

O tym, jak bardzo tęsknią za 
rodzinami nie mówią wiele - to prze- 
cież oczywiste. Wyjechali, by pra- 
cować dla najbliższych swoich 
rodzin, ale i rodziców, kuzynów, 
dalekich cioć, nawet przyjaciół. 
Bardzo często kontaktują się z rodzi- 
nami w Armenii. Mieszkając od 10 
lat w innym kraju, niemal co tydzień 
dzwonią do swych bliskich, niek- 
tórzy codziennie spotykają się w 
Internecie. 

A w Polsce trzymają się razem: 

"Utrzymuję kontakt z wieloma Ormianami z całej Polski, 
ich liczba sięga ponad 100, a najczęstsza forma kontaktu z 
Rodakami to wspólne spotkania przy różnych okolicznościach". 

(Aram, od 10 lat w Polsce) 

"Utrzymuję kontakt z innymi Ormianami, dziennie może 
około 10 rodzin, aw tygodniu około od 50 do 100 osób, tele- 
Jonicznie kilka osób dziennie, przez Interet bardzo dużo." 

(Samvel, od 10 lat w Polsce) 

Mieszkając w Polsce, dzielą się problemami i radościami, 
pomagają sobie nawzajem, wspólnie obchodzą uroczyście 
ormiańskie święta, z których najważniejsze to Nowy Rok (6 
styczeń), Wielkanoc (z nieco odmiennymi od polskich obrzę- 
dami i obyczajami), Dzień Pamięci Ofiar Genocidu 1915 r. 
(ludobójstwo Ormian, 24 kwiecień) czy też Dzień Piękności i 
Macierzyństwa, ormiańską wersję Dnia Kobiet (7 kwiecień). 

Lusine, 8 lat w Polsce, wspomina: 

" Święta Bożego Narodzenia 
obchodziliśmy dwa razy, raz 24 
grudnia, drugi raz - 6 stycznia. W 
Polsce obchodziliśmy wszystkie 
ormiańskie święta. W takie dni 
zawsze u nas w domu zbierali się 
wszyscy Ormianie i spędzaliśmy 
ten dzień tak, jakbyśmy spędzili 
go w Armenii." 

Wardan opowiada: 

"Kwiecień 24 , dzień żałoby 
dla wszystkich Ormian. Tego dnia w Polsce co roku organi- 
zowane jest spotkanie w Stowarzyszeniu Polska - Armenia, 
dzięki czemu wielu Polaków dowiaduje się jak trudne było 
życie Ormian. Zawsze proszę, żeby tego dnia ktoś z rodziny 
lub przyjaciół położył w moim imieniu kwiaty na 
Cycernakaberdzie (pominik Ofiar Genocidu Ormian w 
Erewaniu - przyp. D.1.)" 

Ormianie w Polsce pozostają niezłomnie wierni sobie. Nie 
tylko nie zapominają kim są, mieszkając w tak odmiennym od 
Armenii kraju już od wielu lat, ale często stają się prawdzi- 
wymi ambasadorami kultury ormiańskiej w miejscowym 


środowisku. Samvel - Ormianin mieszkający we Wrocławiu, 
choć zawodowo zajmuje się biznesem, od wielu lat tworzy 
strony internetowe o Armenii. Dzięki niemu wiedza Polaków 
o jego Ojczyźnie z pewnością niepomiernie wzrosła, pomogło 
to również w konsolidacji ormiańskiej diaspory mieszkającej 
w Polsce. 


warunki ekonomiczne panujące w Polsce. A różnica jest 
naprawdę ogromna. To, co dla nas wydaje się oczywistością, 
dla Ormian niejednokrotnie okazuje się prawdziwym rajem: 
"Odkręcasz kran i leci woda, ciepła woda, której nie 
musisz grzać grzałką. W domu jest gaz. Jest czysto. W zimie 
jest ogrzewanie. Przestajesz marznąć i zauważać tę porę roku. 


4.ORMIANIE W ŚWIECIE 
Współczesną Armenię zamieszkuje ok. 3 mln Ormian. Jej diaspora w świecie przewyższa tę liczbę ponad trzykrotnie i jest 
obecnie szacowana na ponad 10 mln. 


Albania 500 Cyprus* 2,740. Indonesia 10 Monaco 200 Switzerland* 5,000 
Argentina 130,000. Czech Republic 10,000 Iran* 80,000 Netherlands 3.000 Syria* 150.000 
Armenia 3,000.000 Denmark 3,000. raq 20,000. New Zealand 600 Tajikistan* 6,000 
Austria 3,000 Dominican Republic 75 Ireland* SQ. Norway 1.000 Thailand* 1.000 
Australia** (09.2003) Egypt* 6.500 Israel 3,000 Philippines 8 Turkey*(note) 2,080.000 
40.400 Estonia 2.000 taly* 2,500 Poland* 92,000 Turkmenistan* 32.000 
Belarus 25.000 Ethiopia 400 apan 10. Quatar 150 UAE 3.000 

Belgium** (09.2003) Finland 1.000 ordan* 51,533 Romania 3000. Ukraine 150.000 

10.000 Erance* 450.000 Kazakhstan* 25,000. Russia* 2,250.000 nited Kingdom 18.000 
Brazil* 40.00! Georgia 460.000 Kuwait 5.000 Senegal 15 United States* 1.400,000 
Bulgaria* 30.000. Germany* 42.000 Kyrgyz tan* 3,285 Singapore 35 Uruguay 19.000 
Canada* 40,615 Ghana 15 Latvia 5.000. South Africa 200 Uzbekistan 70,000 
Chile 1.000 Greece* 20,000. Lithuania 2.500 South Korea 12 Venezuela 2,500. 

China 16 Hungary 15,000 Luxembourg* 10 Spain 1.000 Vietnam 8 

Colombia 250. Honduras 900 Lebanon* 234.000. Sudan 1,000 Yugoslavia 10,000 
Costa Rica 20 Hong Kong 16 Mexico* 500. Swaziland 8 Zambia 10 

Cuba 100 India* 560 Moldova 7.000 Sweden*_5.000 imbabwe* 


Na pytanie: co to znaczy być Ormianiem w Polsce 
odpowiadają z dumą: 

"Nie zapominam o swym pochodzeniu niezależnie od sylu- 
acji. Z dumą przedstawiam się i opowiadam o naszych trady- 
cjach i o naszej historii. Ale nie zapominam o tym, że jestem 
w kraju, który też ma swoje tradycje i ja też się muszę do- 
stosować. Nie uszanujesz - nie będziesz uszanowany. " 
(Arkadi, 20 lat, od 10 lat w Polsce) 

"Być Ormianiem w Polsce oznacza być 
wiernym swojej tradycji, korzeniom i 
wierze. Mimo, że mieszka się w obcym 
kraju nie można zapominać kim się jest. 
Można się przystosować do panujących 
realiów, ale nigdy nie zapominać o swoich 
korzeniach” (Aram, 23 lata, od 10 lat w Polsce) 

"Być Ormianinem w Polsce to znaczy być w jakimś sensie 
ambasadorem. Wiedzieć, że jesteś odpowiedzialny za to, jakie 
zdanie i stereotypy ukształtują się o twoim narodzie." (Gagik, 
37 lat, 5 lat w Polsce). 

Wzrusza, niezwykle dojrzałe wyznanie 12 - letniego 
Haika, który powrócił niedawno z rodziną do Armenii: 

"Będąc w ormiańskiej rodzinie i codziennie mówiąc w 
domu po ormiańsku uważałem się za jednego z tych polskich 
chłopców, z ciekawością słuchałem o polskiej historii: o pols- 
kich królach i polskim narodzie. Kiedy opowiadałem Polakom 
o ormiańskiej historii, Polacy dziwili się nad podobieństwem 
naszych losów. Miałem podwójne uczucie. Czasem chciałem 
być Ormianinem, a czasem Polakiem. Zrozumiałem jednak, że 
nie ma znaczenia z jakiego narodu jesteś i z jakiej kultury. 
Najważniejsza jest przyjaźń." 


II. LEHASTANE LAVNE! - CZYLI A JEDNAK 
POLSKA SIĘ PODOBA 


Ormianie emigrują za chlebem. Nic więc dziwnego, że 
ważne dla nich są bardzo dobre (w porównaniu z Armenią) 


S.ARMENIA W POLSKIM INTERNECIE 


http://armenia.of.pl 
http://armenia.w.interia.pl 
http://www.armenia.pl 
http://strony.wp.pl/wp/samvel/arm yerevan.htm 
htip://samvel.republika.pl 


Ulice są oświetlone. Przestajesz tracić czas na milion bezsen- 
sownych rzeczy. W każdym domu jest pralka. Tego nikt nie 
zauważy, chyba, że właśnie przyjechałeś z Armenii, w której 
nic z tego nie ma." (Wahan, 32 lata, od 12 lat w Polsce) 

"Wyjechałam z Armenii w 1993 roku. Miałam wtedy II lat. 
Armenia wiedy była w bardzo trudnej sytuacji. Jeszcze trwała 
wojna z Azerbejdżanem, więc nie było w ogóle możliwości 
mieszkać w dobrych warunkach. Nie 
mogę zapomnieć, gdy pierwszy raz z 
granicy wjechaliśmy do Polski. Byłam 
zachwycona, jak czysto było na uli- 
cach, zapalone były wszystkie latarnie, 
ludzie chodzili zadowoleni, usmiech- 
nięci”. (Lusine, 21lat, 8 lat w Polsce) 

"Okropnie tęsknię za Armenią już wiele lat, ale w Polsce 
jest praca. Czuję się jak człowiek, mogę wreszcie wyżywić 
rodzinę". (Artur, 26 lat, od 8 lat w Polsce) 

Ormianie, pomimo, że nie zapominają o swoich korze- 
niach, nie są diasporą, która się izoluje. Ich niezwykle otwarta 
i towarzyska natura, skłania ich do "bratania się", do poz- 
nawania polskich obyczajów i aktywnego uczestnictwa w 
naszej kulturze. 

Polska podoba się Ormianom, choć tak różne jej aspekty 
wskazują oni jako niewątpliwe zalety życia w naszym kraju: 

"Bardzo mi się podoba jak ludzie rozmawiają używając 
słów: "proszę pana, proszę pani”, to jest tak ładny zwrot, albo 
często używane "dziękuję" i "proszę" (Wardan) 

"Podoba mi się polska pamięć o swoich zmarłych, czyste i 
zawsze oświetlone cmentarze” (Mushegh) 

"U Polaków zauważyłam cechę, której u Ormian nie 
widzę. To jest to, że wszyscy mówią szczerze to, co uważają, a 
w Armenii ludzie nie za bardzo mają odwagę mówić 
człowiekowi prawdę w oczy. Kocham Polaków za szczerość i 
odwagę" (Lusine) 

Przebywając w Armenii tęsknią za Ojczyzną, a wracając - 
zaczynają tęsknić za Polską. U tych Ormian, którzy po kilku 
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latach pobytu w Polsce, powrócili do Armenii, tęsknota za 
"Lehastanem" odzywa się czasem niezwykle silnie: 

"Nadal wiele osobistych spraw rozwiązuję tak jakbym to 
zrobiła w Polsce. Bardzo się cieszę, że w Armenii jest "Polonia" 
i że mój związek z Polakami nadal trwa. Polska jest dla mnie 
drugą ojczyzną, za którą mogę walczyć jak każdy Polak. Jestem 
pewna, ze zawsze będę utrzymywać kontakt z Polską. Jak tylko 
skończę studia, zrobię wszystko, by znów tam pojechać". 
(Lusine, w Polsce, 8 lat, wróciła do Armenii w 2001 r.)) 

"Polska jest dla mnie drugą ojczyzną i drugim domem" 
(Haik, w Polsce 9 lat, wrócił do Armenii w 2003r.) 

"Polska jest dla mnie duchową Ojczyzną, która nauczyła 
mnie modlić się, wierzyć, ufać Bogu. Pierwsza matka - Armenia 
- ochrzciła mnie,druga matka - Polska - stała się moją matką 
duchową i domem, do którego chce się wracać... Jest pełna 
przyjaciół z wielkiej litery... Bóg zapłać za wszystko, kochana 
Polsko!..” (Anahit, w Polsce 8 lat, wróciła w 2001r.) 


IV. LEHASTAN - HAJASTAN - CZYLI POWRÓT 
DO KRAJU 


Niełatwo jest powrócić znów do Armenii. Teraz to tutaj - 
w domu - mnóstwo spraw wydaje się obcych, innych... 

Ujawnia i nasila się tęsknota za Polską, czasem wraz z nią 
przychodzi zagubienie, pytanie: kim właściwie jestem, gdzie 
jest moja ojczyzna... 


OJCZYZNA 

Z ojczyzny wyjechałam, 

Chociaż tego nie chciałam. 

Kiedy ostatni raz usłyszałam twój głos, 
Wtedy poznałam jakim okrutnym jest los. 
W marzeniach ciągle wracam do Ciebie, 
A ty mnie przytulasz do siebie. 

Gay będzie to rzeczywistością, 

Moje serce napełni się radością. 

Jestem Ormianką, jednak moją Ojczyzną 
Była, jest i pozostanie na zawsze Polska ! 


Autorka wiersza - Gajane Jenokjan, 17 - letnia 
Ormianka, mieszkała w Polsce zaledwie 7 lat. Zaledwie - ale 
nie dla osoby w jej wieku. Oczywiście, powrót do Ojczyzny 
najbardziej przeżywają ci, którzy wyrośli w innym kraju. W 
Polsce skończyli szkoły, zostawili tam dzieciństwo. Sytuacja 
najpoważniejsza jest u tych, których rodzice zabrali z Armenii 
w wieku niemowlęcym lub wczesnodziecięcym. 

Wiele w takich przypadkach zależy jednak od rodziców. 
Rodzice Haika Caturjana, który miał 3 lata, gdy wraz z 
rodziną wyjechał do Polski, z pełną odpowiedzialnością 
wychowywali dzieci w duchu ormiańskim, wiedząc, iż kiedyś 
powrócą przecież do kraju. W domu mówiono tylko po 
ormiańsku, sprowadzano w trudem ormiańskie książki dla 
dzieci. Haik i jego młodszy brat Wahan uczyli się na "czer- 
wony pasek" w polskiej szkole, a dziś, gdy po 9 latach 
chłopcy powrócili do Armenii - zadziwiają swych ormiań- 
skich nauczycieli poziomem językowym, zasobem słownict- 
wa, znajomością ormiańskiej gramatyki; zadziwiają nie jak 
Ormianie, którzy wychowali się w obcym kraju, lecz jak 
ormiańskie dzieci w tym wieku. 

To, jak doskonale radzą sobie chłopcy po powrocie do 
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Ojczyzny, którą kilka miesięcy temu zo 
wszy, nie zmienia faktu, że za Polską tęsknią. 

Z pragnieniem kontynuowania kontaktu z krajem, w 
tórym wyrośli przyszli do "Polonii". W krótkim czasie 
zebrała się w Stowarzyszeniu grupa - ormiańskich dzieci, 

tóre niedawno wróciły z Polski. 

Ormianie stanowią w Związku Polaków w Armenii 
pokaźną i silną grupę. Choć nie są statutowymi członkami 
"Polonii", niezwykle aktywnie włączają się we wszystkie 
prace Związku. Bez ich uczestnictwa, zapału, stoicyzmu i 
optymizmu byłoby dużo trudniej, a niektóre inicjatywy (jak 
tłumaczenia poezji i artykułów dla kwartalnika polonijnego, 
prace nad słownikiem pol.-orm. i wiele innych) byłoby w 
ogóle niewykonalnych. Ich wielka miłość do naszej Ojczyzny, 
pomoc okazywana Polakom na każdym kroku, praca 
wkładana na co dzień w propagowanie polskości w Armenii 
niweluje trudne warunki, w jakich żyjemy i pracujemy. My - 
Polacy w Armenii zostaliśmy przyjęci tak, jak się przyjmuje 
najbliższych ludzi. 

Wciąż przybywają do "Polonii" Ormianie, mówiący 
doskonale po polsku, pragnący spłacić swój "dług" wobec 
Polski, tęskniący za "swym drugim domem". 

O nas mówią "kochani Polacy”. Bądźmy więc "kochany- 
mi Polakami" dla tych Ormian, którzy mieszkając w naszej 
Ojczyźnie, kraju dla nich obcym, czekają na swoją szansę 
powrotu do domu. 


Dominika Izdebska 


(zapraszam do dyskusji na temat Ormian w Polsce, 
mój e-mail:domzaQinteria.pl) 
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WSPOMNIENIA Z POLSKI 


ONE-STEP QUARTET (Pierwszy z lewej -autor artykułu) 
ONE-STEP QUARTET(TlepBkiii caeBa - aBTOp CTATLH) 


Był to rok 1993, ciężkie czasy, cały naród ormiański 
przeżywał trudny okres. Z jednej strony wojna, z drugiej : 
kryzys energetyczny, ciemne, zimne dni i noce. Jak więk- 
szość moich kolegów, ja też wyjechałem z kraju. 
Przyjechałem do Polski, gdyż miałem zaproszenie ze strony 
Dyrekcji Rzeszowskiej Państwowej Filharmonii im. Artura 
Malawskiego. W tych najtrudniejszych chwilach mojego 
życia Polska wyciągnęła do mnie swoją rekę. 

Dojechałem do Rzeszowa w czasie świąt Bożego 
Narodzenia, 25 grudnia nad ranem. Dwa dni nocowałem na 
dworcu kolejowym, gdyż w hotelach nie było miejsca. 

27 grudnia o godzinie 9-tej zgłosiłem się do Dyrektora 
Naczelnego, pana Wergiliusza Gołąbka. Pan Dyrektor 
przyjął mnie bardzo serdecznie i przedstawił kierowniczce, 
dyrektorowi biura koncertowego. Pan Dyrektor powiedział, 
że przesłuchanie muszę zagrać dopiero po Sylwestrze. Dali 
mi pokój w Filharmonii i wszystko, co potrzeba dla normal- 
nego życia. Codziennie Dyrektor przychodził do mnie i 
dopytywał jak leci, jak się żyje, czy czegoś nie potrzebuję. W 
ogóle wszyscy byli wobec mnie bardzo opiekuńczy. A ja cały 
czas ćwiczyłem, chodziłem na zakupy, spacerowałem. 

3 stycznia, w dużej sali, tuż po próbie orkiestry, dla 
członków rady artystycznej zagrałem przesłuchanie. Po 
przesłuchaniu koncertmistrz, inspektor, dyrektor artystyczny 
przyznali, że bardzo im się podobał mój występ i wyrażają 
zgodę na moje zatrudnienie. 

Już po pięciu minutach podpisywałem umowę o pracę. 
Tak się cieszyłem, że mam pracę i wreszcie mogę utrzymać 
rodzinę. 

Tak zacząłem pracować w orkiestrze i jak się potem 
okazało, nie byłem tam jedynym obcokrajowcem. Wielu 
było Ukrainców, którzy od kilku lat tam pracowali. 

Poznałem prostych, dobrych i życzliwych ludzi; ludzi 
wesołych, o dużym i specyficzym poczuciu humoru. Cały 
czas byłem w centrum uwagi; ciagle pytali mnie skąd jestem, 
jak się tu znalazłem. 

Codziennością Filharmonii były audycje umu- 
zykalniające w przedszkolach i szkołach, koncerty ka- 
meralne, recitale oraz cotygodniowe koncerty 85- osobowej 
orkiestry zaliczanej do czołowych zespołów filharmo- 
nicznych w Polsce. 


BOCIIOMHHAHHA4A O 
IIOJIBLLE 


3To Óbui 1993r. TaxXeJlbie BpemeHa. Bech apmauckuń 
Hapon nepexuBaJl Tpy1Hbiń nepHon. € onHoń CTOpoHbl - 
BofiHa, c 1pyroń - 9HepreTHueckui KpH3MC, TEMHbIE, XOJIOJ1- 
HblE JIHM M HOUH. Kak GOJIbIIMHCTBO MOHX JIpy3EH, a TAK?KE 
BbieXaJI M3 CTpaHbi. IIpuexan B [lOJbiy, T.K. y MeHa Obino 
npnuralieHue nupekiun JKeuioBckoń rocynapcTBeHHoń 
(punapMOHuH uMeHu ApTypa MajaBckoro. B 3T0T HanT- 
pyznejiiinii MOMEHT MOCH >XK3HN TlOJlbiuia npoTaHyjja MHe 
PYyKY NOMOLIM. 

Jloexan a no ?KelioBa B nepno1 poX1IeCTBEHCKHX 
npa3nHUKOB, paHO YTpoM 25 q1ekaÓpa. J|Ba NHa HOuEBAJ Ha 
BOK3AJIE, HOTOMy UTO B FOCTHHULAX HE OblJIO MECTA. 

27 nekaOpa B 9 uacoB yTpa a aBuJica k nMpekTopy ÓQn- 
JapMoHnn rocnonuHy Beprujnyliy FojjoMÓKy. OH npuHajl 
MeH4 OUCHb CEPJIEHHO H rpeJICTABHJI CBOEMY PYKOBOJNTE- 
JO, AUpeKTOpPy KOHLEPTHOFO OTNEJA. FOCHOHMH JMpEKTOp 
CKa3aJI, 4TO IpOCJIYLHMBAHNE A NOJDKEH Gyjy CbirpATb NOC- 
Je HOBOTOJNHHX Mpa3JIHMKOB. MHe NaJlM KOMHATYy B diap- 
MOHHH M BCE, 4TO HyXKHO JUJIA HODMAJIbHOM %N3HH. Kabli 
JEHb IMpEKTOP HpHXOJWJI KO MHE H CHpALIMBAJI, KAK MOM 
Nea, KaK A YXHBY, He HyYXJIAIOCO JIM B 4€M-JiM60. Bce Óbiin 
OU€Hb BHHMATEJIbHbl KO MHE. A a BCE BpEMA yrpa>KHaJIcA, 
XOJMII 3A NOKYTIKAMA, TYJIAJI. 

3 aHBapa, B ÓOJIbLIOM 3AJle, cpa3y NocJIe perieTMLMH Op- 
KeCTpa, A CbiFPAJI JUIA UJIEHOB XYJIOKECTBEHHOTO COBETA. 
Ilociie uero koHiepTMEŃCTp, KHCIEKTOP M NUpuxXep CKA3A- 
JIM, WTO HM OU€Hb IOHpaBHJIOCb MO€ BbiCTYNJIEHNE H OÓba- 
BUJIM O CBOEM COTJIACHH B3ATb MCHA Ha paGOTy. 

Uepe3 5 MMHYT 4 yXKE NOJITIHCWIBAJI KOHTPAKT. Al Tak pa- 
NOBAJICA, UTO y MEH4 ECTb paGOTA M 4, HaKOHEL, CMOTY CO- 
Hep*ATb CEMbIO. 

Tak a Hauajl paGOTaTb B OpkKeCTpE M, KAK IIOTOM BblAC- 
HMJIOCb, H© Óbi €JJUHCTBEHHblIM AHOCTPAHLIEM. MHOTO Óbl- 
JIO yYKpAHHLEB, KOTODPBIE BOT y/Xe HECKOJIbKO JIeT paGOTaJin 
TaM. J NO3HAKOMHJICA € NPOCTLIMM, XOPOLHMMN, 1OOpOXE- 
JIATEJIbHbIMM M BECEJIbIMK JIIONbMM, € GOJIbLUMM M CNELMÓQM- 
HECKHM HUyBCTBOM IOMOpa. A Obijl Bce BpeMA B NEHTPE BHH- 
MaHMA: MEHA [OCTOAHHO CHpALUMBAJIM, OTKYJA A M KAK 
3IECh OKAJAJICA. 

IloBcenHeBHOCTbIO ÓQUJIApMOHHH ObiIM MYy3bIKAJIbHbie 
rporpaMMbl JIA JIETCKMX CAJIOB H LIKOJI, KaMEpHBbIE, COJIb- 
Hbie, A TAKKE ©>KCHEJEJILHble KOHLEDPTbl OpKECTPA, COCTOA- 
Iiero 3 85 UeJlOBEK, KOTOPBIii CHMTAJICA ONHHM M3 BEJYLUMX 
CHMÓQOHKUECKHX KOJUIEKTMBOB B Ilonbiue. B opkecrpe a 
HMEJI CHACTŁE paOOTaTb € TAKHMM M3BECTHbIMH NOJIbCKHMA 
NnMpuxepaMi KaK MakcuMrok, KoTneBnu, Pansa, Bojiue- 
XOBCKH, KO3JIOBCKH M Apyrne. Pa3 B TOJY Mbi BbICTYTAJIM B 
BapuuiaBe. 

Korna KOJWIETH BIIEDBbIe NpHTJIACHJIM MEHA Ha HporyJlky 
no CTapoiń BapuiaBe, 4, OTKpOBEHHO TOBOpA, ÓbUI YIMBJIEH. 
IlomyMaTb TOJIbKO: NOCJIE NOHTH 4TO IOJIHOFO YHUYTOXKEHHA 
ropona (haiuincTaMu, BapliaBa 3aHOBO ObiJla BOCCTAHOBJIE- 
Ha! CnpaBeriMBO FoBOpAT, 4TO NOJIAKH CAMbIE NYULIKE B 1E- 
Jie pecTaBpaLiuM M BOCCTAHOBJIEHMA CTApbIX ZNAHMA. 

OmHaxibl, NoCJIe perieTHLMH, KOJIErA H3 OpkeCTpa no 
MMEHH BOJIECJIAB CNPOCHII, XOTEJ JIM Óbi A NETb B LIEpKOB- 
HOM xope. A OTBETWJI, UTO Na, NOHEMy Óbi HET. Mbl 1OTOBO- 
PMIIMCb H BE4EDOM TNOLIIM Ha peneTULMIO XOpA. BblAcHH- 
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W orkiestrze miałem szczęście 
grać pod batutą takich znakomitych 
polskich dyrygentów jak: Maksi- 
miuk, Kotlewicz, Radwan, Wojcie- 
chowski, Richert, Kozłowski i in. 

Raz do roku graliśmy z 
orkiestrą koncert w Warszawie. 
Pierwszy raz koledzy zaprosili 


mnie na spacer po starej 
Warszawie. Szczerze mówiąc, 
byłem zaskoczony - pomyśleć 


tylko - po zniszczeniu miasta przez 
Niemców, kiedy wszystko było 
zrównane z ziemią, Warszawa od 
nowa została odbudowana. Prawdę 
mówią, że Polacy są najlepsi w 
dziedzinie odbudowywania i 
restauracji starych budynków. 

Raz, po próbie, kolega z 
orkiestry, który miał na imię 
Bolesław zapytał czy chciałbym 
śpiewać w chórze kościelnym. 
Powiedziałem, że tak, czemu nie. 
Umówiliśmy się wieczorem i po- 
szliśmy na próbę chóru. Okazało się, że właśnie mój kolega 
dyryguje tym chórem. Chór należał do Kościoła Chrystusa 
Króla. Bolek przedstawił mnie chórzystom, którzy przyjęli 
mnie ciepło, z otwartymi ramionami. Przeważnie byli to star- 
si ludzie, emeryci, ale będący wewnątrz bardzo młodzi. 
Spotkałem tam wielu wspaniałych, ciekawych ludzi, z który- 
mi szybko zaprzyjaźniłem się. 

Podczas przeróżnych świąt śpiewaliśmy w naszym koś- 
ciele. Wiele razy występowaliśmy w innych kościołach. W 
czerwcu 1997 r. podczas pielgrzymki Ojca Św. do Ojczyzny, 
nasz chór w składzie połączonych chórów kościelnych 
zaśpiewał w Krośnie podczas mszy świętej. To było dopiero 
przeżycie, po raz pierwszy widziałem Ojca Świętego z tak 
bliska! Nigdy nie zapomnę tych kilku godzin spędzonych w 
Krośnie. 

A w 1998 roku w konkursie chórów kościelnych w 
Chełmży, nasz chór wygrał pierwszą premię. To był dla nas 
wielki sukces i duże osiągnięcie. Byliśmy bardzo szczęśliwi 
i dumni z siebie. 

Podczas pobytu w Polsce wiele podróżowałem, sam albo 
z kolegami, zwłaszcza kiedy mieliśmy wolne dni od pracy. 
Dwa razy pielgrzymowałem do Częstochowy i za każdym 
razem wracając, odwiedzaliśmy stare klasztory, kościoły, 
zamki. Bywaliśmy wiele razy w Krakowie, w Oświęcimiu. 

Wiele widziałem i przeżyłem w ciągu pięciu lat pobytu w 
Polsce. Polska jest przepięknym krajem z cudowną przyrodą. 

W listopadzie 1998 roku wróciłem do Armenii. Wiele w 
życiu zawdzięczam Polsce i Polakom. Kocham Polskę i 
bardzo tęsknię za kolegami z orkiestry i z chóru, tęsknię za 
Rzeszowem, za ulicami. 

O Polsce mam najlepsze i najcudowniejsze wspomnienia, 
które na zawsze pozostaną w mojej pamięci. 


Gagik Martirosjan - był w Polsce niecałe 5 lat. 
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WARTO WIEDZIEĆ 


Koncert chóru KANTATA w kościele pw. Chrystysa Króla 
Kouuepr xopa *KOHTATA” B kocrene XpucTa Llapa 


NOCb, HTO MMEHHO MOŃ KOJUIErA |MpHYXKUPYyET 3TKM XOPOM. 
Bro Óbi1 xop kocreja Xpncra Llapa. Bojiek npexcTaBM1 
M€Ha XOpKCTAM, KOTODbIE HPMHAJIM MEHA TETUIO, € pACIIPOC- 
TepTbIMM OÓbTHAMH. B OCHOBHOM 9TO OblIH NIOJM CTAPLIE- 
ro BO3pacTa, NeHCHOHEDpbi, KOTOPbIE ÓbIJIM O4EHb MOJIOJIbi 
nyuiońi. A BCTpeTuJl TaM MHOTO Hy 1ECHbiX, UHTEPECHbIX JII0- 
neń, € KOTOpbIMM ÓbicTpo Nojrpyxuica. Bo BpeMa pa3JIMU- 
HbIX HpA3NHUKOB Mbl TEJIM B HALIEM KOCTEJIE, BbICTYNAJIM 
TAK?KE M B JIDyTHX KOCTEJIAX. 

B nione 1997r., Bo BpeMa naJlomMHnuecTBa [lanbi PuMc- 
KOTO Ha PONKHY, Hali XOp B COCTABE OÓbEJMHCHHbIX LCP- 
KOBHbIX XOPOB NEJI BO BpEMA CBATOrO BOrocJIyKEHHA. BOT 
3TO ÓbuIO COGbiTKE! BrIEpBbie A YBHANEJI CBaTOro OTua c Ta- 
koro 6jns3koro paccToaHna! Hukora He 3aGy/ty 9THX Hec- 
KOJIbKHX UACOB, HDOBEJIEHHbIX B KpocHo. 

A B 1998 rony, B koHkypce LEpKOBHbIX XODOB B XEJIM- 
»<bl, Hat xop crajr oójajaTeieM nepBoińi npeMnH. QTO Obl- 
IO [IA HaC GOJIbLIKM YCIIEXOM H OFDOMHbIM JNOCTU?XCHMEM. 
Mbl ÓbIM OU€Hb CHACTJIMBbI M FOpZIbl COÓCA. 

B nepno npoxuBaHHA B IIoJIbiie A, OCOÓCHHO B CBO- 
60Juibie OT paGOTLI 1HH, MHOFO NYTELIECTBOBAJI OJLMH JIMÓO 
c Apy3baMun. J|Ba pa3a A yHACTBOBAJI B NAJJOMHAMECTBE JlO 
UeHCTOXOBA, M KAXKIbIi pa3, BO3BPALIAACh, Mbl NOCELIAJIM 
CTapble MOHACTbIDPH, KOCTEJIbI, 3AMKH. MHOTO pa3 ObIBaJIM B 
KpakoBe, B OCBEHLIMME. 

3a 5 J1eT NpoxuBaHKA4 B IIOJIbuie A MHOFOE YBVJIEJ H NE- 
pen. [IoJlbua - O4eHb KpACHBAA CTPAHA, C wy/eCHOŃ NPH- 
ponoń. 

B uoa6pe 1998 rojra a BepnyJica B ApMEHNIO. 

MHOTOMY B M3HN a OGa3AH IIOJIbLIe M NOJIAKAM. Jli06- 
JO M OU€Hb TOCKYTO IO Apy3bAM M3 OpKECTPA M XOpa, TOC- 
kyto no YKeluoBy i ero yjmnaM. O IIoJlbilie y MCHA CAMbiE 
npeKpacHbie BOCIOMMHAHMA, KOTODbIE HaBCErJlA OCTAHYTCA 
B Moeń rnaMaTu. 


Farnk MapTupocau - Óbi 6 IIobuie HenonkbiX 5 1em. 
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Stanisław Samostrzelnik lub 
Stanisław z Mogiły (1485-1541) 


Na początku XVI w. w Polsce zaczął się wielki rozwój 
sztuki. Właśnie wtedy Kraków przeżywał najpiękniejsze 
czasy swojej historii. Miasto było rezydencją polskich 
królów. Rządzący wtedy krajem król Zygmunt I dużą wagę 
przywiązywał do rozwoju sztuki oraz rzemiosł. Jego 
małżeństwo z włoską księżniczką Boną Sforcą też sprzyjało 
wielkiemu rozkwitowi sztuki. Na dworze królowej Bony w 
Krakowie mieszkali liczni włoscy mistrzowie, często 
przeprowadzano konkursy projektów architektonicznych, np. 
Geogrge Padowino, zwycięzca konkursu, zaprojektował 
piękną attykę przy przebudowie Sukiennic w Krakowie - pub- 
licznej budowli , która stała się później przykładem dla roz- 
maitych budowli w Polsce. Zaczęto też przebudowę gotyc- 
kiego zamku w królewską rezydencję - Zamek Wawelski. 
Właśnie w tych czasach zaczął swoją działalność wielki 
Kopernik, narodziła się polska literatura narodowa. 

W Polsce zaczynała się epoka Renesansu. Na jej początku 
prężnie rozwijała się równeż miniatura. Ważną rolę w rozwo- 
ju sztuki miniaturowej w Polsce odegrał malarz Stanisław 
Samostrzelnik - zakonnik z cysterskiego klasztoru w Mogile 
(wówczas miasteczka pod Krakowem). Twórczość 
Samostrzelnika, daleka jest od anonimowości. Jego mono- 
gramy wskazują na autora. 

W tych czasach w sztuce pojawia się postać człowieka. 
Np. miniatura z modlitewnika Zygmunta I przedstawia króla 
klęczącego przed CHRYSTUSEM i oczekującego na komu- 
nię. Odczuwa się śmiałe wprowadzenie realnej postaci w 
scenę religijną, a to właśne jest znakiem Renesansu. Wokoło 
miniatury - szeroka bordiura z ornamentem roślinnym, 
głowami w hełmach. Obecność tych wspaniałych ram jest 
jedną z najbardziej charakterystycznych cech sztuki 
Samostrzelnika. 

Od 151llr. był on nadwornym malarzem kanclerza 
Szydłowieckiego. Stanisław ułożył genealogiczną księgę 
rodziny kanclerza, w której były prezentowane portrety 
członków tego słynnego rodu. Stanisława interesowały 
pyszność, bogactwo strojów, wyhaftowane perłami ubrania, 
rozrysowane chorągwie, ozdobne zbroje koni. Wysoko oce- 
niał Stanisława również biskup Piotr Tomicki - mecenas, 
kolekcjoner, w którego zbiorach znajdowały się dzieła 
zachodniej i wschodniej sztuki. O swoim podopiecznym 
mecenas pisał: *On maluje i rysuje lepiej i piękniej, niż 
ktokolwiek z malarzy”. Samostrzelnik namalował portret 
swojego protektora na ścianie klasztoru franciszkanów w 
Krakowie (1530r.). Twarz biskupa namalowana jest ze 
wszystkimi zmarszczkami i fałdami. Pokazana jest pyszność 
stroju hierarchy kościelnego. Stanisław Samostrzelnik 
tworzył wiele: przez niego są zdobione modlitewnik 
królowej Bony (1527r.), Ewangelia biskupa Tomickiego, 
kapitulne archiwa w Krakowie, modlitewniki kanclerza 
Szydłowieckiego i Gasztolda, rękopis "Rzesza biskupów z 
Gniezna” i *Życie krakowskich biskupów”. Słynne są 
również ścienne freski Stanisława z Mogiły, np. fresk cyster- 
skiego klasztoru w Mogile. 

Ogólnie biorąc twórczość Stanisława Samostrzelnika, 
stała się szczytem sztuki miniaturowej w Polsce. 


Tatiana Belikow, członkini polonijnego Klubu Seniorów 


Cmanucjiae CaMOCMUEJGNUK WIU 
Cmanucnae uz Moeuni (1485-1541). 


B nauane XVIB. B IloJblue 60Jlbuioe pa3BHTHE NOJyWWIO 
u306pa3uTeJIbHO€ HUCKyCCTBO. MIMEHHO B 3T0 BpeMa KpakoB 
repeXKBAJI CAMbie ÓJIECTALIME CTPAHMLbi CBOEŃ ucropuu. B 
Popojie HaxOJMJIackh pEZMIEHLNA NOJILCKHX KOpoJreń. [Ipa- 
BUBLInii Tora crpaHoń KOpoJlb Curu3MyH1 | aKTUBHO NOK- 
POBHTEJIbCTBOBAJI KCKYCCTBAM H peMECJIaM. Ero xeHuTbOa Ha 
UTaJIbAHCKOŃ npuHiecce boHe Cdopua cnocoócTBoBaJa ele 
GOJIbilieMy UX NpoLBETAHNŁO. [Ipu ABOp€ KOpPOJIEBbi BOHbl B 
KpakoBe %KHJIM MHOTOUMCJIEHHbIE HTAJIbAHCKNE MacTepa, ycT- 
pPanBaJjucbh KOHKYDpCbI apXHTeKTYDpHbiX NPpOEKTOB. Tak, 
Jlxopx FlanoBuHO, BblMrpaB KOHKYDpC, COODYJWJI HapAAHbIŃ 
ATTHK npn repecTpońike CykeHHuL B KpakoBE - O6LNECTBEH- 
HOTO 31AHM4A, KOTODOE CTAJIO OÓpa3LOM JUIA pa3HOOÓpaZHbIX 
nocTpoek B Ilojbiue. Hauajach repecrpofika roTuueckoń 
KperIocTH B KOpOJIEBCKyło peZM1EHLIMIO - BaBeJIbcKHŃ 3AMOK. 
MEHHO B 3TO BDEMA HAUAJI CBOIO XEATEJIŁHOCTb BeJlHKNIA KO- 
repHMK, 3ADONHJIACH HAMOHAJIbHaA JMTepaTypa. 

B I[lonbuie HauuHajach 3noxa PeHecaHca. M Hauajlach 
OHa, B TOM UKCJIE, C pa3BHTHA TAKXKe MHHMAaTIOpHOŃ XKUBOTH- 
CH, BAXXHylo poJIb B KOTODOŃ Cbirpan NOJbCKKŃ XHBONHCEL 
CranncnaB CaMOCTLIEJbHHK - MOHAX LUMCTEPHAHCKOTO MO- 
HaCTbipa B Moruie (MecTeuko 6nn3 KpakoBa). TBopuecTBo 
CaMOCTLIEJILHHKA NaJeKO OT AHOHMMHOCTH. Ero MOHOTpDaM- 
MbI YKa3bIBAIOT Ha AaBTODCTBO. 

B sro BDpCEMA yTBEpKIAeETCA POJIb JIMUHOCTH B HCKYCCTBE. 
Tak, MHHnaTropa M3 MOJIMTBEHHHKA Curn3MyH1a npe1CTaB- 
JIAET CTOALICTO HA KOJIEHAX nepejq XpnucTrom H OXKKIAPOLIEFO 
ApHuacTrua KOpOJA. UyBCTByeTCA CMEJIO€ BBEICHME p€eaJbHO- 
ro NMla B PeJIMTHO3Hylro CLEHy, A 3TO H €CTb 3HAMCHNE Penec- 
caHca. MuHuaTiopy oKpy:aeT LUMpoKkHŃ 60pniop, opHameH- 
TMPOBAHHbii pacTHTEJbHblIMM MOTHBAaMA, u306paxeHHaMN 
TOJIOB B Luiemax. Hanmune 3THX IbILHHblX PAM - OJIHA 13 Xa- 
paKTEpPHblx 4€epT HCKYCCTBAa CaMOCTUIEJNbHHKA. 

C I5Ilr. oH Óbi NpuABOpHbiM %HBONHCLEM KaHuiepa 
LLInmn1OoBeukoro. CTaHnciiaB COCTAaBKJI reHealOTHUECKYyFO 
KHHry CEMbH KAHLIJIEpa, B KOTOpoń Óbiin nNpe4CTaBJIEHbl 
NOpTpeTbl UJIEHOB 3TOFO 3HATHOTO pPOJA. 

CraHncJraBa MHTEpECOBAJIM NbIlIIHOCTb, GoraTcTrBo Hapa- 
JLOB, pPACIIMTAA YKEMUYToM OJHEXHIA, PACHHCAHHbIE XODYTBM, 
yKpalieHHaa cópya nouiajchi. Bbicoko NEHHJI CTaHMCJaBa U 
enuckon Ilerp Tomuukni - MELEHAT, KOJJIEKLMOHEp, B CO6- 
paHHH KOTOoporo burn NPpOKH3BEICHHA 3ANAHHOTO H BOCTOU- 
HOTO HCKYCCTBA. O cBoeM NOĄONEHHOM MELCHAT NUCAJI TAK: 
"QH nKLIeT M pHCY€T JlyULlIE H KDACHBEE, H€M KTO-JIMÓO M3 xy- 
NOXXHHKOB”. CaMOCTLIEJLHHK OCTABHJI NOPTPET CBOETO NOK- 
poBnTejia (1530r.) Ha creHe MOHacTbipa (hpaHuMcKaHLEB B 
KpakoBe. JIuno ermckona M306paxeHO Co BceMH MOpINMHKA- 
MH M CKIIANKAMHK. TlepenaHa TIbIILIHOCTb OÓJAUEHMA BbBICOKOTO 
LepKOBHOrO Mepapxa. 

CranncjiaBy €. npuHajutexHT OFPOMHOE UKCJIO NPOH3BE- 
neHnń. MM pacnncaHbi: MoJMTBEHHHK KOpOJIEBbi BOHbi 
(1527r.), EBaHrenna ennckona ToMnuKOTo, KannTyJbHbiń 
apxuB B KpakoBe, MomnTBeHHuku KaHiulepa LLIMIOBCKOro 
u Taiuronbna, pykonicH: "COHM eNHcKONOB M3 [He3HO", 
"JKU3HEONHCAHHA KPAKOBCKUX ENKCKONOB”. H3BECTHbl TAK- 
>Ke CTEHHble poCIIHCH CTaHncJaBa 43 MoruJlbi: HanpuMep, 
©Qpecku uńcTepHaHcKOro kocTeJa B Morurre. 

B LEJOM, TBOpYECTBO CTaHNCJIABa CaMOCTLIEJIbHMKA CTA- 
JO BepUIMHOŃ NOJIbCKOŃ MMHHATIOPHOŃ %MBONKCH. 

TaTbaua BennKOBA, U1eH NOJOHNiHOro KnyGa CeHbopoB 
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Z ŻYCIA «POLONII» 
JK NN 


MŁODZIEŻ 
«POLONII 
DZIAŁA 


Zainteresowanie Polaków mieszkających w Armenii 
swoją historyczną ojczyzną, językiem rośnie coraz 
bardziej. Od początku 2004r. w Związku Polaków w 
Armenii Polonia”, obok chóru dziecięcego 
«Gwiazdeczka”, działa Klub Młodzieżowy "Młoda 
Polonia”. Sekcja młodzieżowa składa się z 10 inicjatyw- 
nych członków *Polonii”. Są to studenci albo ludzie, 
którzy skończyli studia nie tak dawno. Najstarszy członek 
grupy ma 34 lata. Grupa 
młodzieżowa obchodziła 
już tradycyjne święta: 14 
Luty, Tłusty Czwartek z 
pączkami, 8 Marca. 

Członkowie sekcji spo- 
tykają się 2 razy w tygod- 


niu, przeduskutowują 
współczesne _ problemy 
młodzieży. W planach są 
spotkania z Polakami 
seniorami mieszkającymi 
w Armenii - którzy 
podzielą się swoimi 


wspomnieniami o Polsce 

oraz spotkania z gośćmi z 

Polski. Te spotkania 

pomogą młodzieży poznawać polską kulturę, historię. 
Młodzież *Polonii'" chce również organizować spotkania z 
młodzieżą innych mniejszności narodowych w Armenii. 
W planie pracy na 2004r. są m.in. przedstawienia na pod- 
stawie polskich legend, wieczory z polskimi piosenkami i 
iteraturą. 

Młodzież "Polonii interesuje się polskimi zwyczajami 

i tradycjami, i dlatego osobnym punktem w działalności 
Klubu są lekcje o polskich świętach i tradycjach oraz 
orespondencja z młodzieżą z Polski i Polakami 
mieszkającymi w innych krajach. 
Młodzi ludzie będą pisać o swoich sprawach, zaintere- 
sowaniach, wymieniać się opiniami. To wszystko pomoże 
polonijnej młodzieży lepiej poznać i zrozumieć swoich 
rówieśników. 

Każdy człowiek ma jakieś zdolności. I żeby każdy miał 
możliwość wykazania się nimi, grupa młodzieżowa ma 
zamiar przygotowywać różne wystawy tematyczne, np. 
fotografii, rękodzieła, w których będą mogli brać udział 
wszyscy chętni. 

Do zadań Klubu Młodzieżowego należy również przy- 
gotowywanie wieczorów polskiej kuchni i oglądanie pol- 
skich filmów. W pracach Klubu Młodzieżowego bardzo 
pomaga nauczycielka języka polskiego Aleksandra 
Majdzińska. 


Diana Brutyan, 
członkini Klubu Młodzieżowego *Młoda Polonia” 
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MOJIOJEXPb 
<TIOJJOHHHA 
ĄAEACTBYET 


HHTepec NOJIAKOB, XHBYLLHX B ApMCHNN, K CBoeń HC- 
ropnueckoń pouHe, A3blKy MOCTOAHHO pACTET. C Haua- 
na 2004r. B Coro3e IloakoB B ApMEHNH *TlonoHna", 
Hapany © 1ETCKUM XODOM *3BE310UKA ” LEŃCTBYeT TAK>KE 
MononexHblii Kny6 *Mononaa IonoHua". Mononex- 
Had CEKLIMA COCTOHT M3 10 KHMLMATKBHbIX UJIEHOB *TIO- 
JOHMH". OTO CTYJEHTbI, A TAKXKE MOJIOJIbIE JIIOZIA, KOTO- 
pbie HEJaBHO 3AKOHUNIJIM ydeÓY. CaMOMy cTapiieMy UJIe- 
Hy rpynnbi 34 rora. MoJo1e%x- 
Haa rpynna y:xe ydaCTBOBAJIA B 
OpraHu3auMH TAKHX TIpaZJIHM- 
KOB, kak 14 (heBpana (BaJreH- 
TuHKu), XKupHbiń UerBepr (c 
noHuMkaMn), 8 MapTa. 

UneHbl CeKLLMM COÓMpAIOT- 
CA B HeMEJIFO 2 pa3a, O6cyxNa- 
10T COBpeMEHHbie HpoÓJeMbl 
MOJIOJ1ExH. B nuraHax FpyAbl 
- BCTpeuM € NOJIAKAMH CTAP- 
IHETO NOKOJIEHMA, IIPOKKBAIO- 
INMMM B ApMeHHH, KOTODbIE 
NONEJATCA CBOMMH BOCIOMK- 
HaHuaMn O Ilonbine, a Take 
BCTpeuh C TocTaMu M3 ILOJIb- 
iuM. DTM BCTpe€UM IOMOTYT 
MOJOJĄbIM NO3HABATb NOJIbCKyło KYyJIbTYpYy, UCTODHIO. 
Moroqe%xb *TIlojoHui" XOTeJla Obi Take OPTAHM30- 
BATb BCTPEUH C MOJOJIEKbIO APYTKX HALMOHAJIPHbIX 
M€HbLUIMHCTB B ApMeHHH. B nurańe pa60Tbi TPyNNbI HA 
2004r. - npeĄcTaBJIeHHA HA OCHOBE NOJIbCKKX JIETCHJI, 
Beuepa NoJbCKOŃ NECHH M JIMTEpATYDbI. 

Mononexb "IlonoHui" uHTepecyeTCA IOJbCKHMH 
OÓbIuaaMU M TPANMUMAMA, M HOJTOMY OCOÓbIM IyHK- 
TOM B MNEATENŁHOCTH KnyGa OTMEUCHbl JIEKLIMK O 
NOJbCKHX TPARMUMAX MH NpA3NHHKAX, A TAKXKE MEPETKC- 
KA C NOJLCKOŃ MOJIONEXBIO H NOJAKAMA, IpOXKUBAIO- 
IiMuMU B Apyrux CTpaHax. MOJOAbIE JONA 6ynyT nn- 
CATŁ O CBOHX IpoÓJeMAX, UHTepecax, OÓMEHHBATLCA 
MHeHnaMi. Bce 3T0 HOMO%XET NOJOHHAHOŃ MOJIOJIEXKM 
nyuLie NOHMMATb H IO3HABATb CBOHX CBEDCTHHKOB. 

Y KAXKAOTO UEJOBEKA ECTb KAKNE-JIHÓO CIIOCOGHOC- 
Tu. M uTOÓbi KAXJĄbiń NoJNyUMII BO3MOXHOCTb IpOA- 
BHTb HX, MOJIOJ1EXKHaA rpynna coGnpaeTca IpoBOKTb 
pa3NMUHbie TEMATHUECKHE BbICTABKM, B KOTOpbiX CMO- 
TYT NpHHATb YMACTNE BCE %KEJIAIOLIKE, HATDPUMEP: BbiC- 
TaBKH (poTorpaQun, pyKOJMEJIMA. 

OnmHoii n3 3atau Mono1exHoro KnyGa aBnaeTca TAK- 
e OpraHM3aiHA BEHEpoB NOJIbCKOŃ KYXHH M NpocMOTD 
NOJIŁCKHX QHJIbMOB. PaóoTe KyGa O4€Hb NOMOFA€T YHH- 
TENbHALA NOJIbCKOTO A3biKA AJIeKCAH1pa MańsHHbcKa. 


«Młoda Polonia” 
«Mononaa Tlononna” 


J|uana BpyTaH, 
uneH Monon1exHoro Kny6a *Moronaa IlonoHna" 


Z ŻYCIA «POLONII» 


Dzień Kobiet w "Polonii" 


8 marca 2004r. w Ormiańskim Centrum Związków 
Kulturalnych odbył się koncert poświęcony Dniu Kobiet. 
Gościem był nowy chargć d'affaires RP w Armenii Pan 
Mieczysław Piotr Longchamps de Berier oraz przedstawiciele 
mniejszości narodowych Armenii. 

Koncert rozpoczął się od występu chóru *Gwiazdeczka”, 
który zaśpiewał polskie i rosyjskie piosenki, a także recy- 
tował polskie wiersze o święcie kobiet i wiośnie. Potem 
wystąpił ze swoim debiutem Klub Młodzieżowy "Młoda 
Polonia”. Podstawą dla tego przedstawienia stał się wiersz 
Bułata Okudżawy *Balonik”. Młodzi ludzie ukazali kobietę 
w różnych etapach jej życia: jako dziewczynkę, jako pannę na 
wydaniu, następnie matkę z małym dzieckiem i babcię. Klub 
Młodzieżowy wykonał znaną piosenkę: *Oczy czarne”, a po 
występie wszystkim kobietom podarował kwiaty. Należy 
także podkreślić niezwykle poruszający solowy występ 
śpiewaczki Sofii Bagdasaryan, która wykonała rosyjską 
pieśń: "Gdzie ty jesteś, gwiazdeczko”. Sofii akompaniowała 
na fortepianie pani Liana Pirumowa. Scenariusz występu 
Klubu Młodzieżowego *Młoda Polonia” napisała i czuwała 
nad jego przygotowaniem pani Aleksandra Majdzińska. Bez 
jej pomocy debiut młodych ludzi nie udałby się. Po koncercie 
dla wszytskich gości i członków *Polonii* był przygotowany 
poczęstunek. 

Koncert udał się znakomicie. Dziękujemy Pani Prezes 
Alle Kuźmińskiej za możliwość organizacji koncertu. 

Diana Brutyan, 

członkini Klubu Młodzieżowego *Młoda Polonia” 


Jlesb AKeamqn B Tlononme" 


8 Mapra 2004r. B AOKC-e cocToanca KOHUEPT, NOCBA- 
INEHHbIŃ J(Hto HCeHiuuH. POCTEM ÓbIJI HOBbiń chargć d'af- 
faires [IP s Apmennu nan Mieczysław Piotr Longchamps de 
Berier, a Take Ape1CTABHTEJIM HALMOHAJIbHbIX MEHbLIMH- 
CTB ApMEHHH. 

KoHuepT HauaJIca € BbICTYNIIEHHA XOpa *JBE3NOUKA”, 
KOTODBIŃ MCNOJNHMN NOJIŁCKHE M pyCcKue NecHu. Jeru 
Tak?K€ UHTAJIM NOJIbCKAE CTHXN, NOCBALHCHHbIE npaznHUKYy 
?KEHLIMH MH BECHE. 

ITocne Hux neóroTupoBan MoJo1exHbiii Kny6 *Mononaa 
IlonoHna”. B OcHOBy HX BbiCTYTUIEHHA JIETJIO CTUXOTBOPEHNE 
Bynara Oky,ękaBbi 'ILlapuk". MoJO/bie NOM NOKAZAJM KEH- 
IMHy Ha pa3HbiX 3Tarax ee XHMZHN: KAK JEBOUKy, HEBECTY, 3ZATEM 
KaK MaTb C pEÓEHKOM M, HaKOHELI, Kak GaGyluky. UJIEHbi MoJIo- 
HEKHoro Kiryóa Mcnojnim TakKe H3BECTHylo NECHIo *Oun 
UepHble”, a NOCJIE BbiCTYTUIEHNA BCEM ?KCHLLIMHAM B 3AJIe rodapH- 
JIM LIBETbl. CJIenyeT OCOÓEHHO NONUEPKHYTk HEOÓbIUAŃHO BOJI- 
HYIOLLIEE COJIbHOE BbICTYTUIEHNE rIeBULIbI Cothun barnacapaH, 
KOTOpa4 KCIOJIHKJIa pyCCKyło TIeCHrO "INE Tbi, 3BE3TOUKA”. Fi 
AKKOMTIAHHPOBAJIA Ha (bopTenmaHo naHu JInaHa IInpyMOBa. 
CueHapnii BbicrynyieHua MononexHoro Kny6a "TloroHnu" Ha- 
nicaJia M IONFOTOBWJIA NaHH AJlekcaHipa MańnBnHbcka. be3 ee 
NOMOLIH NEGIOT MOJIOJIbiX He y-aica Óbi. Ilocie KOHLEpTa „uia 
rocTeń M uIeHOB *IIOOHHu" ÓbiIo HpUFoTOBJIEHO YTOLLEHKE. 

KoHuepT ynajica Ha cnaBy. Braronapum naHu Anny 
Ky3bMUHCKyło 3a OpraHH3ALMIO KOHLIEPTA. 

Juana BpyTah, 
UJIeH MOJIONEXKHOTO Kiry6a *Mononaa IlonoHna” 


PPE PaGPa EPaw py taty 


SPOTKANIE *MŁODEJ POLONII” Z 
KLUBEM SENIORÓW 


Od dawna wiadomo, ; ć 
że młodzi powinni korzy- Bu) 
stać z doświadczenia 
starszych. Choć wiele 
mówi się o konflikcie 
pokoleń i o tym, że starzy 
młodych pojąć nie mogą, 
to w polonijnej spo- 
łeczności o braku porozu- 
mienia między młodzieżą 
i seniorami mówić nie 
można. 

13 kwietnia w świąte- 
cznym nastroju spotkał się Klub Seniorów z "Młodą 
Polonią”. Na stole była pascha, tradycyjne pisanki, ryba (bo 
w Armenii to paschalny obyczaj), ciasto i owoce. I w tej 
świątecznej atmosferze snuły się opowieści o Bożej 
Opatrzności, o dawnych tradycjach wielkanocnych, o 
zabawnych sytuacjach z młodości, anegdoty. Rozlegały się 
też wielkanocne pieśni. Zarówno młodzi, jak i starsi czuli się 
jak w jednej rodzinie, wynieśli ze spotkania ciekawe refleksje 
i przekonanie, że na pewno nie było ono ostatnim. 


Aleksandra Majdzińska 


BCTPEUA *MOJIOTOŃ NOJIOHHH” C 
KJIYBOM CEHbOPOB 


C naBHKX nop H3BECTHO, HTO MOJIO- 
AbIE NOJDKHbI HCNOJLZOBATb %KH3HEH- 
Hbiń ONbiT mojleń cTapiiero NoKoJle- 
Hna. M xOTa HacTo FoBopaT O KOHÓPJIMK- 
Te NOKOJIEHMŃ H O TOM, 4TO B3POCJIbiE 
HE MOTYT NOHATb MOJIOĄbiX, TO B CJlyuae 
€ NOJIOHKHHbIM KOJIJIEKTHBOM O HEXBAT- 
Ke B3AMMOTOHUMAHMA MEKNy MOJO- 
HEKbIO H CEHŁOPAMM FTOBODHTE He Nph- 
XONNHTCA. 

13 anpenna B npa3/iHnUHOM HacTpoe- 
HuH BCTpeTHJMCb HJIEHbl Kiryóa CeHbo- 
poB u "Moronoń [losoHun". Ha crojre 
Óbira nacxa, TPAIMLIMOHHbiE "NHCAHKH" (NACXAJbHbie afita), 
pbióa (B ApMCHHH - 3TO NACXAJIbHbIŃ OGbiuań), CHankoe M 
ÓpyKTbi. M B sro npazaunuHoń armocihepe BuTanu paccka- 
3bl O BOXbEM TIpoBHJIEHKM, O NACXAJIbHbiX TPANKLIMAX, O 3A- 
OaBHbIX CHTyALIHAX BPEMCH MOJIOJLOCTM, CMELHbie HCTOPHH. 
3Byuann Take NOJIbCKKE NACXAJILHbiE IECHH. Kak MOJIOJIbiE, 
Tak M IIOJM CTAPILIETO BO3PACTA UyBCTBOBAJIM CEÓA UJIEHAMH 
ONHOŃ CEMbH. Pe3yJbTATOM CTAJM MHTEPECHbIE pa3MbILIJIE- 
HHA M yBEeDEHHOCTb B TOM, 4TO HaBepHAKA BCTpEHA J3TA He 
Obira nocnenqHeń. 


AnekcaH1pa Mańn3uHbcka 
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MIT ARMENII 


Jest tu najwyższa kaukaska przełęcz, którą wiedzie droga: 
są tu największe i najbardziej soczyste granaty, piwo z 
Armenii zdobyło nagrodę na targach w Soczi - nie ma co się 
dziwić, w końcu jest najlepsze. 

Tego wszystkiego dowiedziałem się po pierwszych paru 
godzinach pobytu w Armenii. Po tygodniu byłem już przeko- 
nany, że podróżuję po kraju, gdzie wszystko jest najlepsze. 

Znany w psychologii mechanizm, polegający na tym, że 
prędzej, czy później zaczyna się siłą rzeczy wierzyć w pow- 
tarzane nam zdanie, zadziałał w Armenii w całej okazałości. 
Tu dodatkowo był on wsparty rzeczywistością. Widziałem w 
tym kraju cudowne krajobrazy, których na darmo szukać 
gdzie indziej na Kaukazie. Spotkałem też ludzi, których 
gościnność i pozorna (tak ma być!!!) bezinteresowność 
sprawiają, że po paru dniach w Armenii miałem wrażenie, że 
każdy tutaj jest przyjacielem i gotów jest pomóc na każde 
zawołanie. Nie zawiodłem się ani razu. Już w stolicy 
Republiki Nagornego Karabachu Stepanakiercie siedziałem 
w autobusie do Gandzasaru. Do autobusu wszedł młody 
człowiek. 

- Skąd jesteś? - zapytał. 

- Z Polski. 

- Masz kogoś w Gandzasarze? 

- Nie. 

- To już masz! - odpowiedział rezolutnie. 

W ten sposób poznawałem kolejnych Ormian. 

Że Ormianie to naród handlarzy, podobnych do Żydów, 
tyle że chrześcijan i że w Armenii pojawiło się pierwsze na 
świecie tłumaczenie Biblii na język obcy to wiedziałem opu- 
szczając Warszawę. Wracając do stolicy Polski wiedziałem, 
że tylko to drugie było prawdą. 

W Alawerdi zaczepia mnie policja. Nie spodziewam się 
niczego dobrego, w końcu spotkanie ze stróżami porządku na 
terenie byłego ZSRR najczęściej kończy się żądaniem 
łapówki i sprzeczką. Tu jednak sytuacja wyglądała inaczej. 
Policjat pyta, czy czegoś mi nie potrzeba i czy czuję się bez- 
piecznie. Tak, przyznaję, gdyż czuję się bezpieczniej niż w 
Warszawie, czy Krakowie. Nawet nocą także w Erewaniu. To 
miasto imponuje nocnym życiem, niesamowitą ilością restau- 
racyjek i knajpek. To tu poznałem ormiańską Polonię, Panią 
Ałłę Kuźmińską, która pomogła mi znaleźć nocleg w 
przepięknej stolicy Armenii, Dominikę i Tomka - młodych 
nauczycieli, którzy przyjechali z Polski, aby uczyć polskiego. 
Nie mógłbym zapomnieć o pani Anahit Hakopian, której 
ciepło i życzliwość pamiętam dotąd. To właśnie w jej osobie 
łączą się najlepsze cechy polskości połączonej z pier- 
wiastkiem ormiańskim. 

Cóż jeszcze mogę napisać o Ormianach i Polakach? Może 
to spojrzenie jest zbyt wyidealizowane. Może jeżeli mój 
pobyt nie ograniczyłby się do 2 tygodni, zobaczyłbym ludzi 
skłóconych, zawistnych, gdyż - jak usłyszałem kiedyś w 
Czerniowcach na Ukrainie - *W każdym społeczeństwie jest 
i złodziej, i święty”. Stworzyłem pewien mit. Mit, którego na 
razie nie chcę niszczyć, bo wspomnienia są zawsze miłe - czy 
te dobre, czy złe. 


Piotr Pogorzelski - mieszka w Warszawie. 
Odwiedził Armenię w październiku 2002 roku. 
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MHo* APMEHHMHM 


JqeCh CAMbli BbICOKMŃ Ha KaBKa3€ FOpHbiŃ NEpEBAJI, u€- 
pe3 KOTOpbiń NpoxOJNT 1OpPOTA; 3/ECh CAMbIE KDYNHbIE M ca- 
MbiE COUHble TPAHATbl; ApMAHCKOE NUBO NoJly4UIO Harpajly 
Ha couuHckońi apMapke, M HE Y/IMBHTEJILHO: OHO, B KOHLIE 
KOHIIOB, CAMOE JIyULiee. 

O60 BCEM JTOM A Y3HAJI yxXe NOCJIE JIBYX HACOB MOCTO 
npeóbiBanna B Apmeun. Hepe3 HEJIEJIO A Óbi yxke YBEDCH B 
TOM, UTO NYTELIECTBYIO NO CTpaHE, rJIe BCE - CAMOC JIyMLLICE. 

MsBecTHbiii B NCHXOJIOTHH MEXAHH3M, OCHOBAHHLIŃ HA 
TOM, 4TO paHO HJIM NO3JHO HAUMHACLIb BOOGLLEM-TO BEPHTb 
B HEOHHOKPATHO NOBTOPACMYIO MbiCJIb, CTAJI JeńCTBOBATb B 
ApMeHHH BO BCEM CBOEM BCJIMKOJIENKM. TyT OH bul KDoM€ 
10r0 OCHOBAH HA peaJbHOCTH. Jl yBHJIEJI B 3T0Ń CTpAHE "y- 
JecHbie neń3a%xM, KOTOPbIX He HaŃTM HM B KAKOM JIDYFOM 
MecTe Ha KaBka3e. BerpeTnul s Take JIrojlcii, TOCTENPHUMN- 
HOCTŁ M KaXyllieecA (TAK AOJKHO ÓbiTb!) GeckOpbicTHE 
KOTOPbIX COBJIAIOT BNEHATJICHHE, HTO TYT KAKAbIA - ApyF H 
POTOB NpuńTH HA NOMOLLb ro (EpBoMy rpeóoBannio. M a Hu 
pa3y He ouiuóca. M3 CTOJMLbl HaropHoro Kapa6axa Crena- 
HaKepTa EXAJI A KAK-TO ABTOÓYCOM JIO Tann3acapa. B aBTo- 
Óyc BOLLEJ! MOJIOJIOŃ UEJIOBEK. 

- Tbi orkyna? - cHpocHI. 

- M3 Iosbiun. 

-y TeGa ecTh kTo-HuGytb B FaHnsacape? 

- HeT. 

- Hy, rorjia yxxe €CTb! - OTBETWJI PELIMTEJIPHO. 

TakuM %e O6pa30M A Y3HABAJI OuEPEIHbIX ADMSH. 

Uro apMaHe - HapoJ], TAKxKE KAK M CBPCH, 3aHMMaIOLINA- 
ca ToproBJień, © Toń nniuib pa3Huuiehń, UTO 3TO - XpMCTHAHE, 
uro nepBbiii riepeBon BNÓJINN CJEJTAH B ApMEHNU - a 3HaJl 06 
3ToM, Bbiesxaa M3 BapiuaBbi. BO3BPALIAACb B_ CTOJINIY 
TIojtblii, A yxXe 3HAJI, 4TO NpABAOŃ ÓBUIO TOJIbKO BTOPOC. 

B AnaBep/in 3anepXKaJia MEHA NOJHLMA. A ne O%HAAJI OT 
aroń BCTpEHM Hnuuero XOPOLIETO, n60 3Hali, uTo BCTpeHa co 
crpaxaMi NOpanKa Ha TeppHTODHH 6biBiuero CCCP "ale 
BCErO KOHYAETCA TpeÓOBAHKEM JIEHET M ccopoń. TyT, OMHa- 
KO, CHTYALMA BbITJIAJEJIA AGCOJNOTHO HHANE. Fionnuefickuń 
CHpoCHIJI, HE Hy?K/IAłOC JIM A B ueM-JIMÓO M HyBCTBYIO JIM A CE- 
6a B Ge3oracHocTu. Jla, npu3HaJica 4, 6G30rlacHee 4EM B Bap- 
iuaBe miu xe B KpakoBe. M B EpeBaHe Tak?ke, JAKE HOHbIO. 
Oror ropon UMNOHKPyeT HOWHOJŃ KM3HbIO, HeOÓbiuaiHO 
GOJIbLIHM KOJIMUECTBOM pECTOPAHUMKOB H MMBHblX. 310 TyT 
4 NO3HAKOMNJICA C IlojloHneh, © Tlann Aniol Ky3bMHHCKOŃ, 
KOTOPAA MOMOTJIA MHE C HOWJIETOM B uyjiecHoń cronnue Ap- 
MeHuu, € JJOMUHHKOŃ H TOMKOM, MOJIOJbIMM yMUTEJIAMU, 
KOTOPpbie NpheXaJiH M3 Flonblun, uTo6bi oóy4aTb HOJIbCKOMY 
a3biky. A He MOT Óbi 3A0biTb NAHH AHanT AKONAH, TENUIOTy 
U ApUBETJIHBOCTb KOTOPOŃ NOMHIO JIO CHX IOp. OTo uMEHHO 
B Hel COEHMHAIOTCA CAMbIE JIYULINE IOJILCKHE HEPTbI C AP- 
MAHCKMMM KOPHAMAN. 

UTO €lie MOXXHO HanMcaTb O6 apMAHaX H nojiakax? Mo- 
>KET ÓbITb B3TJIAJI JTOT CJIMLUIKOM uJieajliM3MpoBaH? MoxeT 
ÓbiTb, €CJIM Óbi Moe npeÓbiBaHIE HE OFPAHAUKJIOCP Óbi NBYMA 
HeNENAMA, A Obi YBHJIEJI TaK3KE JNOJ1EĄ CCOPIOLIMXCA, 3ABKCT- 
JMBLIX. H60, KAK yCJIbIIUAJI KAK-TO B UEPHOBNAX, "B KAJK/IOM 
OGLIECTBE €CTŁ M BODBI, M CBATbIE”. Fl COZJAJI nekuń Mud). 
Mut, koTopbifi noka He xoueTca pa3pylaTb, T.K. BOCTIOMH- 
HAHHA BCEDNA HIpHATHbIE - XOPOLUME JIM, HCXOPOLINE JIM... 


Flerp Iloropxe.1bCKH - NpoRUBAET B BapuiaBe. 
Flocernn Apmeunto B okraópe 2002r. 


—A CZYTAM, WIĘC JESTEM > 
N—LDDO/D>CQJJCDDŻZZ 
WIOSENNE KOCHANIE... 


Julian Tuwim 
BRZÓZKA KWIETNIOWA 


To nie liście i nie listki, 

Nie listeczki jeszcze nawet- 
To obłoczek przezroczysty, 
Pozłociście zielonawy 


Jeśli jest gdzieś leśne niebo 
On z leśnego nieba spłynął 
Śród ogrodu zdziwionego 
Tuż nad ziemią się zatrzymał 


Ale żeby mógł zzielenieć, 

Z brzozą się prawdziwą zmierzyć 
Ściemnieć, smugę traw ocienić- 

- Nie, nie mogę w to uwierzyć. 


1953 


Zbigniew Herbert 
EPIZOD 


Idziemy nad morzem 

trzymając mocno w rękach 

dwa końce starożytnego dialogu 
- kochasz mnie 

- kocham 


ze ściągniętymi brwiami 
streszczam całą mądrość 
dwu testamentów 
astrologów proroków 
filozofów z ogrodów 

i filozofów klasztornych 


a brzmi to bez mała tak: 

- nie płacz 

- bądź dzielna 

- popatrz wszyscy ludzie 
wydymasz wargi i mówisz 

- powinieneś być kaznodzieją - 


i zagniewana odchodzisz 
nie kocha się moralistów 


cóż mam powiedzieć nad brzegiem 
małego martwego morza 


woda powoli wypełnia 
kształty stóp które znikły 


Julian Tuwim 


WIOSNA 


Serce pęcznieje, nabrzmiewa 


Wesele musuje w ciele, 
Można oszaleć z radości, 
O, moi przyjaciele! 


Od stóp do główy krąży 
Potok niepowstrzymany! 


Pomyślcie, co się to dzieje! 


Jaki to pęd opętany! 


Jak bardzo jest! Jak wiele!, 


Jak żywo, zupełnie, cało! 


- Chodź, Młoda, do Młodego: 


Ojcostwa mi się zachciało! 


Dorota Gellner 


WIOSNA 


Wiosna 

Przyszła nocą 

Pod nasz dom 

Malowała na zielono 
brzozę i klon 

Malowała lipy, 

topole zaspane 

zostawiła ptakom kartkę 
ŚWIEŻO MALOWANE! 


Andrzej Bursa 
CASANOVA 


Giuseppe Casanova 
któremu tak zazdrościsz 
nie był wcale bardzo bogaty 
ani bardzo silny 
a jego epoka 
znała wielu mężczyzn równie pięknych 
jak on 
lub piękniejszych od niego 
ale był grzeczny 
tkliwy 
rycerski 
i zawsze zdobywał 
chociaż czasem mógłby bez tego 
dopiąć celu 
więc o ile chcesz 
tak jak on 
zdobywaj serca kobiet 
i nie zrażaj się trudnościami 
Zacznij od własnej żony. 


JANINA ANCYPAROWICZ - urodziła 
się 5 marca 1928r. w Polsce. 
W 1953r. wyszła za mąż za Ormianina i 
od tej pory mieszka w Armenii. 
Jest aktywnym członkiem "Polonii". 
Inspiracją wiersza stała się tęsknota za 
Polską - Ojczyzną. 
* k * 
Polsko! Kraju drogi sercu memu 
jak ja ciebie kochałam, 
ile łez w dalekim kraju 
za tobą wylałam. 


Piękna rzeko Wisło, 
chociaż jesteś daleko 
memu sercu 
jesteś zawsze blisko. 


Dopomóż mi Boże na niebie, 
żebym ja mogła zobaczyć Ciebie. 


Miły kraju ojczysty 
jakże ty bliski mi, 
ja cię kochać nie przestanę 
do końca swoich dni. 


Miałabym skrzydła 
czy byłabym ptakiem, 
poleciałabym do was, 
ażeby spotkać się 


z drogim człowiekiem 
- Prezydentem Polakiem. 
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Śh e R | 


Jan Paługa 
Milczenie Boga 


Dlaczego milczysz Panie? 
Nie słyszę Twego głosu 

-ani w dzień 

-ani w nocy. 

Nie wołasz mnie po imieniu, 
Nie dajesz znaków, 

Nie czynisz cudów, 

Nie wysyłasz posłańców: 
Jesteś milczący - daleki... 
Dlaczego zostawiłeś mnie samego? 
Wiesz przecież, że bez Ciebie 
- ani żyć 

- ani umrzeć nie mogę. 


Proszę Cię choć o jedno słowo, 
Jeden znak na mojej samotnej drodze. 


uytihy puwhwijwa 


2qhubó, pb n*tin 
UGhwju, htnwdnn 
Uh uhnu qw ufuntn, 
UtówU, óbówUnn: 


Lw E ntż qhztn 

hó nninn óbóntu, 
Uw t óhzn wównbu, 
unóphu htUbUntó... 


1910p. fohpihu 


ks.Alojzy Henel 


kok >* 


Człowiek niósł w rękach pustynię, 
od której krwawiły dłonie 

i płakały karawany. 

Nie wołał nikogo, 

nie czekał na nic. 

Ale człowiek wiedział, 

że noc jest nocą, 

a światło światłem, 

że kłamstwo nie jest prawdą 
jego ręce były modlitwą, 

na której On pisał 

<Amen”. 
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sza aż tad ka 


3wli Tuyniąu 


Shnpno [nnipjntón 


bGzn”t bu [nntó, Shin hd: 

2bi |untó ówjGn £n 

-nż gunbu 

-ng tl qhzbn: 

Qbu UwGznió hGó wOntóny, 
Qbu wóGntó Gwda, 

2tu qnnóntd hnużp, 

2bu ninwunynić nt qtbuwwa 
Lntn bu, Stn hd, nt htinnt... 
hGgn”t bu pnnbi hGó dbOLU: 
ZE np qhunbu, np uniulg Fiq 
- $bó Uwnnn wwnbl 

- nz ti dwhwd: 


Unbpun”Ló bi, óh funup wuw, 
uh Gzwa ówóthha hó ótówunn: 


Awetik Isahakian 


Nie wiem gdzie: 

Nie wiadomo, daleko 
Jest serce samotne 
Smutku pełne. 


I ono zawsze 

W nocnej tej ciszy 
Puka i płacze 
Przytuliwszy... 


1910r. Tbilisi 


KPB PERECA 
puh, Ujnjqh 760bj 


Uwnnn óbnptnh Abo wGwuwiuatp nudni, 
LU wpjntawhnnunii thG Gp mihbnn 
nt |wgnLó Eh pwunudwGabnn: 

2tn Uwóżniu Gw nę npnt 

ni sn uywuntć Gu nshlź: 

Uwiwja qhutn lu, 

nn qhzbnn qhzbn t, 

hub [ntjup" [ntju, 

np untmp Gzównuntpjnia st... 

by óbnptnn KWnnni WNNPP thG, 
nph Unu Sbnn qnntb tn 

«Uóbl»: 


Punqlutnmjntup Uuwhhu <uUinpjuu' 
Tłumaczenie Anahit Hakopian 


NN ZD p 


Wahan Terian 


Sentymentalna pieśń 


Czy pamiętasz strumyk i las 
Było jak bajka, jak sen 

Cichy wieczór brodził jak cień... 
I to już dalekie od nas. 


Czy pamiętasz - czarująca ziemia 
Uśmiechała się wieczną miłością 
I wiosna śpiewała z radością, 
Czy pamiętasz ten strumyk i las. 


Czy pamiętasz, gdy noc nadchodziła 
Jak bajka... i strumyk, i las, 

I to już dalekie od nas, 

Bo życie - płacząca iwa. 


Irena Tuwim 
Miłość 
To będzie za chwilę. Nie czekam już. 
Złamały się godziny. Leżą, stercząc, jedna na drugiej. 
Nieporządnie, bezładnie, bezwładnie. 
Przyjdziesz -wiem - za chwilę 
Jeszcze dziś rano tyle miałam ci do powiedzenia. 
Miłości nie wystarcza miłość. 
To mało, to śmiesznie mało. 
Ciągle oczekuję katastrofy. 
Słuchaj, trzeba koniecznie wymyślić coś nowego. 
Ale gdy przyjdziesz, nie powiem Ci nic. 
Będę głupia i pospolita. 
Sztywnymi, chłodnymi ustami pocałuję cię w policzek. 
I machinalnie gładząc Ci rękę 
dłonią, aby nie drżała, 
powiem z łagodną męką: 
"Jesteś taki, taki miły"... 


lurhunytin Pniświy 


> kok 


UjU wuwmnóynnhu Ubnwy 

bnunt pwd nqnnó ni [wh 
UbU nn uhnnj wtn [hGh 

UGU nn qwj AnnnG nt muwGh: 
Utbnwóna qtó st [wih, 

nn niGh qhin fungó ujwch 
GUbp, qnqnndntUu nbutp, 

nę óbnwó t, nż ubGnuGh: 


duhwdi SEpiwi 


UtOunhabónuj tną 


Upnynp hhznud bu, wGnun tn, want... 
3tphuph wbu tn - bnwqh GdówG 
luwqwn bnbUnG jununtó tn wGówyG, 
Unrynp hhznu'ć bu - hbnnt” tn, hbnni”... 


Unnynp hh2nt'ć tu, bnyhnn Wujówn 
dumni tn uhnny huUhnbówywa. 
QwnntGG th bnąntd ówjGny nyni.pwi wa, 
Upnjnp hhzneu bu, wnni tn, wGinun... 


Unnynp hhant'u bu. qhzbnG tn qwlnt, 
atphuph wybu tn... UGnun tn, want... 


Upnjnp hhzni'u bu, htnnttn, htinnt. 
ujwóp, ułunin hnyhu hudhunjwG |wint... 


Ppntlw Sniyhó 
Utn 


w Uthah óh UwjnUjwGhg: ty sbó uwjwuntć: 

dwitnp yUnmnytgha: Nwnywó ba 

ubUn djniuh Unw nólwó- wGUwana, wdthnijp, wóntd... 
uquwu - qhunbó - óh UwjnujwGhg: 

An wjuonh wnuynnjwd wjGpwi pwG niatih piq wubjni: 
Uhm hwówn pwywiywa st ubnn: 

Tw phź t: Shównbihnntó phs: UGpOnhun óh hs-nn 
ndpufun wwunuhunh bó uwwunio: 

Luhn, whuh wówwjówa óh Grn pwa dwnuwóbi: 

Fwjg bhp nnt quu, nshGź pbq stó wuh: 

ujhObu zwnpwjhó, unynnulwa ni hhówn 

Uwnd ni wGqqw ?ninptnny Uhwópninbu wjunn: 

by ótpbówjwpwn óbnpn njbiny óbnphu uthny, 
nnybuqh snnqw, quubu ubnónnkG nwnuuwbiny 
<fnt wjópw”G, wjópw”G [wyG bu...» 


Nahapet Kuczak 


* kk 
Na świecie są dwie wielkie siły 
Śmierć i boleść ziemskiej miłości 
Zakochasz sie nagle, a potem zanosi 
Na inne światy anioł śmierci. 
A martwe nigdy nie płaczą 
Bo skryty w mokrej ziemi 
Ale kto jest ten nieszczęśliwy 
Że ani martwy ani żywy. 


Gunqtufńniejntip Uuhhu Uujuutjwu 
Tłumaczenie Naira Machcianjan 
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ZRÓB TO SAM 


ŻYCZENIA NA ŚWIĘTA 


Jak na każde święta, Polacy wysyłają bliskim, rodzinie, 
przyjaciołom, znajomym kartkę z życzeniami. Jest ona 
wyrazem szacunku, pamięci, jest też znakiem, pojedna- 


nia i zjednoczenia w ten szczególny świąteczny czas. 


Życzymy: 


-zdrowych, radosnych, spokojnych Świąt 


Wielkanocnych 

- smacznego jajka 

- mokrego Śmigusa - Dyngusa 
- bogatego zająca 

- wesołego jajka 


NA WIELKANOCNYM STOLE 


BABKA MIGDAŁOWA 


25 dkg mąki, 4 dkg drożdży, 1 szklanka mleka, 10 
dkg masła, 10 dkg cukru, 10 dkg migdałów, 1/2 laski 
wanilii, 3 jajka 


Rozdrobnione w ciepłym mleku 
drożdże wymieszać dokładnie z 
mąką i zostawić w ciepłym miejs- 
cu. Żołtka z cukrem ubić na parze 
do białości. Gdy rozczyn się 
ruszy, dodać  ubite żółtka, 
posiekane migdały (bez skórki) i 
wanilię; starannie wyrobić ciasto. 
Dodać ciepłe, sklarowane masło i ; 
dalej wyrabiać ok. 30 minut. * 
Wieszcie dodać ubite na sztywną pianę białka i delikat- 
nie wymieszać z ciastem. Włożyć do wysmarowanych 
masłem foremek i zostawić w cieple do wyrośnięcia. 
Wstawić do gorącego piekarnika; piec ok. 60 minut. 
Po ostudzeniu można polukrować. 


BABKA UCIERANA 


6 jajek, 2 szklanki mąki, 25 dkg masła, 1 szklanka 
cukru pudru, 2 łyżeczki proszku do pieczenia, 3 łyżki 
kwaśnej śmietany, otarta skórka z 1 cytryny, ; 1 
łyżka masła i tarta bułka do formy 


Masło utrzeć na pianę z cukrem i skórką cytrynową. Dodawać 
po I żółtku ciągle ucierając. Gdy wszystkie żółtka będą roztarte, 
dodawać po trochę mąki z proszkiem do pieczenia. Na koniec 
dodać śmietanę i pianę. 
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wesoiego FP 
5420 


4, 


QUSUh UGTULPU 


nuu.eu UGNH 


luónn. 250q. wljntn, 40q.[uónnhs, TpudtU UwP, 
100ą. Uiunwą, 100q. zwpunwuwą, 100q. Un, 1 
"Ra z ptjh qnwj UwGhi, 3 ónt: 


Ujnh hbn uwnGbi qnt Uuph 
 ótg [ntróqwó [udnnhśd nt nab 


R 4 Gn26 nt UwGhin: Tuwnpuu- 
S ut. [udnn: Uybiwgóti nwp 
= Uwnwąn LU hwnbi 30 pnwb: 
dtnontiu fudnnhG fuwnabi Lwy hundwó óuh 
uwhunuynigóbnp LU wópnnen LgGbL hnpnhu 
wówGGbnh bo: ALL miup umtq hau fudnnn 
huuntGwów: fofuti gbnngnió Unn 60 nnwb: 
Uwnstinig hum Uwnbih t Lgóbi oiwnuun: 


PrufAhu NUU£U 


tudnn. 6 ónt, 2 pudwy wntn, 2509. Uunwąq, 1 
pwudwy 2wpwnh thnzh, 3anul ppUwubn, 
1uhupnah ówGnwgnuó Ubnu, 1 qqnwl Uwunuwą u 
wwpuhówu wówan jninbini huudwn: 


uwnwąp zupwnujwąh l yhupnah dwGnugnwó 
utinuh hbn hwnbi OhG4L uuhunuubin: 

Uuunhówiwpun wyblwgabi wpnGó hunuwó óuh 
qntnintgabnn, wjGnihtnu óh thnpn wijntn: 


ZRÓB TO SAM 


Formę wysmarować masłem, wysypać tartą bułką. 
Przełożyć ciasto do formy. Wstawić do piekarnika 
nagrzanego do 180 stopni C i piec ok. 45 minut. Po 
upieczeniu jeszcze ciepłą babkę wyjąć z formy i posy- 
pać cukrem pudrem lub polukrować. 


MAZUREK CZEKOLADOWY NA KRUCHYM 
CIEŚCIE 


NA CIASTO: 250 g mąki, 180 g masła, 100 g cukru 
pudru, 2 żółtka, szczypta soli 

NA MASĘ: 4 jajka, 250 g cukru, 250 g czekolady, 
120 g mąki, 120 g grubo posiekanych orzechów 
laskowych, 100 g rodzynków 

DO DEKORACJI: orzechy, migdały 


Przesiać mąkę na stolnicę, dodać cukier, sól, masło i 
posiekać "na piasek". Dodać żółtka, szybko zagnieść 
ciasto i odłożyć na ok. 2 godziny do schłodzenia. 
Ochłodzone ciasto rozłożyć na wysmarowanej tłuszczem 
blasze i upiec lekko w piecu, aby nieco pożółkło. 

Jajka utrzeć z cukrem do białości, dodać rozgrzaną 
czekoladę i dalej ucierać, dodając stopniowo mąkę. 
Dobrze utartą masę zmieszać z rodzynkami i posiekany- 
mi migdałami, rozciągnąć na lekko podpieczonym cieś- 
cie. Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec powoli 
ok. 20 minut. 

Po ostudzeniu przybrać mazurek różami z ciasta, 
migdałami, orzechami. 


MAZUREK KAJMAKOWY 


CIASTO: 30 dkg mąki, 10 dkg cukru pudru, 
20 dkg masła, 2 łyżki gęstej śmietany 30-pro- 
centowej, 1 żółtko 

MASA: 2 szklanki mleka, 50 dkg cukru, 
10 dkg masła; 

DO PRZYBRANIA: połówki orzechów 
włoskich, kilka rodzynek, daktyl, masa 
marcepanowa. 


CIASTO : z podanych składników zagnieść 
szybko kruche ciasto i włożyć na 2 godziny $$ 
do lodówki. Po schłodzeniu rozwałkować 
ciasto na placek grubości 5 mm. Ułożyć 
placek w formie o wymiarach 30 x 40cm. 
Z reszty ciasta wycisnąć szprycą ozdobny 
wałek wokół brzegów mazurka. Piec 35 minut w 
piekarniku nagrzanym do temperatury 220 *C. 

MASA: mleko zagotować z cukrem na małym ogniu, 
stale mieszając, do zgęstnienia (ok. 2 godz.). 
Przestudzić, dodać masło i ucierać aż masa zwiększy 
dwukrotnie swoją objętość. Nożem maczanym w 
gorącej wodzie rozsmarować masę na cieście. Przybrać 
bakaliami i ozdobami z masy marcepanowej. 


ZADNA 


4tnontd |gót| ppdwubnn LU [wy [uwnóbi: fofubi 
180-2000-nuu ónnmuynnwuwtu 45 pnwb, nnhg 
htunn nin mwp wuupwjh Unwu gwGbi zwpuwnh 
thnzh qwó [gabi plwnwl: 


GNuNnLu1G nuueu 

łudnn. 250qą. wmljnin, 180ą. Uwnwą, 100q. 
2wpunh thnzh, 2 óyh ntnGnig,wun: 

tujntu. 4 óni, 250q. zwpwunudwą, 2504 ?nln[un, 
120q. wynin, 120q. [unznn Uununućó nalnują, 
100q swuh$: 


luónnn quwnqunbinr hudwn wóGhnudt?n t 
paUnijq U Gnt2: 

Uuntinn ównbj, wybiwgób| zwpwnudwą, wn, 
ywnwą, nnhg htun fuwnGbi ódh ntnOnigotnn: 
Nuwnwuuh fudnnn pnnObj uwnlunuwdntió ónu 2 
dwd: Ujlnihtmu [gótj phptnjiu Jninwó 
wówaatnh Óbo U pjubj ÓhGźL pipUWUh Uwnónbin: 
2uUtnn zwpwunujuwqh hbm hwnbi UhGzuU 
uwuhnmuybin, wuybiwgóObi mwp 2nUniunn U 
żwpniuwybi hwnbi wuunhówawpwn [góbiny 
wUntnp: dtnontó fuwnGbi swóhś nt dwonugnuwó 
Gnt?n: fofubj ónm 20 pnybi: NuupwuG Uwnbih t 
qunqwnti [udnnhg Wuunuunuć Uwunqtnny, 
Untżny U nlUnijqny: 


folO4UUEPNA NUUE£U 


tudnn. 300qą. uljnin, 100q. 
2wpwnh thnzh, 2009. Lwunwą, 2 
ąqw| 30%-wing  [uumntpjwG 
ppUwubn, 1 óuh nbnOnug: 

tłujniu. 2 pwdwy Uiwup, 500q. 
zwpwnudwą, 100ą Uunwą 

+ PaUnijq, śwuhź, funindw, Gnt 
-  [udnnn qunnunbini hwówn 


Snuwó puqwunnwówutnhg 
wwuwnnwuwti hftupntd fudnn U 2 
d. wihbi uwnGwunwGnia: UjOni- 
htnu qnudulbi 5 06 punwlni- 
pJlwuóp ni utinwthniub| 30-40u4 
żuh niiignqn udwah db: 
Uuwguwó [udnnha nw qlwGh du 
L wGyjntactnny wdnwgóbi Wwuupuwjha: 

fafuti 2200-n.ó 35 pnwyb: 

Uwpunudwąny Uwpn bthbi qwónun Unwyh Unw 
óhG5L fumudujn (ónun 2 dwu): Uwnsbinig htun 
wytiwgObi Uwnwąn U hwnbi ChGżu ówuuwjh 
UnyGWWWNUYGEN: Nwunnuuuh funium pub 
fudnnha: Awnqunbi pONGNGGGEnNY: 
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ZRÓB TO SAM 


PASCHA POMARAŃCZOWA 

25 dkg tłustego twarogu, 5 łyżek cukru, 3 łyżki masła 
(o temperaturze pokojowej), 5 łyżek gęstej śmietany 
kremówki, 7 dkg migdałów, po 3 dkg skórki 
pomarańcza do 


pomarańczowej i rodzynków, | 
dekoracji 


Rodzynki umyć i namoczyć na 15 
minut w ciepłej wodzie, skórkę 
pomarańczową drobno pokroić, ; 
migdały sparzyć wrzątkiem, obrać 
ze skórki i grubo posiekać. Ser 
utrzeć drewnianą łyżką na pulchną 
masę, dodając po łyżce masła; 
połączyć ze śmietaną i bakaliami, 
dokładnie wymieszać. Włożyć 
masę do wypłukanej zimną wodą 
miseczki, przykryć odpowiednio 
przyciętym płatkiem pergaminu 
(lub folii aluminiowej), wstawić 
do lodówki na 4-5 godz. Na godz- 
inę przed podaniem zanurzyć 
miskę na kilka sekund w naczyniu z bardzo gorącą 
wodą, podważyć ostrym nożem brzegi i wyjąć paschę 
na ozdobny talerz. Ozdobić plasterkami i cząstkami 
pomarańczy. Przechowywać w lodówce, podawać 
mocno ochłodzoną. 


PASCHA CZEKOLADOWA 


1 kg tłustego sera twarogowego, 20 dkg masła, 30 
dkg cukru pudru, 8 żółtek ugotowanych na twardo, 
15 dkg startej gorzkiej czekolady, po 5 dkg 
rodzynek, orzechów, kandyzowanej skórki 
pomarańczowej; POLEWA : 10 dkg masła, 1/2 szk- 
lanki cukru pudru, 3 łyżki kakao, 2 łyżki winiaku 


Ser i żółtka dwukrotnie zmielić w maszynce. Masło 
utrzeć z cukrem pudrem na pianę. Dodawać stopniowo 
zmielony ser, ucierać na gładką masę (odłożyć 2 łyżki). 
Rodzynki sparzyć i osączyć. Część bakalii odłożyć do 
przybrania. Orzechy i skórkę pomarańczową posiekać. 
Bakalie i czekoladę dodać do masy serowej i 
wymieszać. Masę przełożyć do specjalnej formy z dzi- 
urkami, wyłożonej wilgotną, Inianą ściereczką, 
obciążyć deseczką i wstawić do lodówki na 12 godzin. 
Przygotować polewę : roztopić w garnuszku masło, 
dodać odłożone 2 łyżki masy serowej, cukier puder, 
kakao i starannie wymieszać. Po wystudzeniu połączyć 
z winiakiem. 

Paschę wyjąć z lodówki, posmarować polewą i przybrać 
bakaliami. 


źródło: Internet 
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uurusnd nuueu 

tłuónn. 250q.jniquih Uwpów?nn, 5  anul 
zwpwnuiwą, 3 qqu| Uwnwą, 5 qrul ppUwutn, 
70qą. Gni, 30-whiuwQ q. swóhę u GwnGoh 
dwGnwugnwó UGNL, Gwnhio wwupwa 
qunnwnbint hudwn: 


„,  dwóhgn Luwlur, 15 pnwb pnqóti 
mup nh dt: Uwnwubi Gwndoh 
UGqUE ni Gntżn: uwplw?nnn 
hwjunt qnulny umpnnti wdpwi, 
GhGżU m6 Ubnwógh  Hntfun 
je dwuuwjh, uunhówawpwn Upwa 
wybiwgóbini 1-wywG  oanwl 
 Uwpwą: Uópnnon fuwnat 
ppiwutnh nt póntntch hbu: 
Lgabi Jniqwó wówGatnh Abp 
ówóybiny huwjiwphpbnny UW 


pqpni U 4-5 d. pnnOtl 
uwnównwianić: 
Uwuntigbinig 19 wnuwg 


wdwdadtnn htppulwónipjwóp 
hobgóbi bnówa onnuy [h Uwpuwjh Óbo, nnwtuqh 
fudnnn htżun wnwuGóówów LU umbtnwtuniubi 
qtntghy qunnunywó wihuth uUnur 
muupwG qwpnunbi GwunGpny: Uwunigt| utunn 
uhówunii: 


GNUNLUTG NUUBU 


tuónn. 1 uq. Jniqwih Uwpów?nn, 2509. Uuwntq, 
300g. zwpwnh ihnzh, 8 óuh nenóntg (wihón), 50- 
wUwa q swuhź, póUnUJq,GWunaoh zwpunuó UtnL: 
aGwpuwy. 100q Uwnuwą, 112 pwdwy 2wupunh 
thnzh, 3qnwi Hwiwn, 2 qntuj UnOjJWU 


24h ntqnanigObnó nt Uwplw?nnn wnwugny 
ówónugóbi 2 wiąwi: uwnwuąp [wy hwnbi 
zwpwnuuwąh htur wuuhówiwpwun 
wybiwgóbiny Uwupiw?nnn (wnwGóhG pnnabi 2 
gnu): 2wóhzp LUwOUI, śnnwgóti: CGntqtGh ch 
ówun Gniujówhu pnqGbl wuwuupwa qunnunbint 
hudwn: 
Uwónwgóbi pólunuqG nt Gwnaoh UtnLn, 
znyniunh hbu óhwuhG fuwnabi uwplw?nnniy 
ówuuwjhG: LgOti huunty widwóGh Uto U qObL 
uwnGwpuG 12 dwdny: uwnwqp huwibgóbi 
wybiwgóbini 2 qnui Uwplwnnn, zwpwnh 
uhn?ha U UwLwni: Lwy hwnbi: Uwun$binig htun 
Lgóbi UnGjwUn: Muunwuwnh wwupwi hwabi 
uwnGwnuihg, Unud igóbi gównuln u 
qunnunti pónGnEONY: 


wnpjnin. blwmtnabin 


Z dawna ludzie mieli mądre i piękne 
sentencje; na nich należy się uczyć... 
ok ko 
Jeśli nikt nie lubi was, bądźcie pewnymi - 
to wasza wina. 
Dodridż 
x 
Człowiek, któremu nikt się nie podoba 
jest o wiele bardziej nieszczęśliwy, niż 
ten, który nie podoba się nikomu. 
Laroszfuko 
* 
Nie można żyć dobrze, nie żyjąc 
rozumnie, moralnie i prawdziwie, i 
przeciwnie, nie można żyć rozumnie, 
moralnie i prawdziwie, nie żyjąc dobrze. 
Epikur 
* 
Jeden człowiek jest słaby jak porzucony 
Robinson, tylko razem z innymi może 
zrobić wiele. 
Schopenhauer 
* 
Niemożliwe zawsze być bohaterem, ale 
zawsze można pozostać człowiekiem. 
Goethe 
x 
Czas leczy wszystkie rany. 
Menander 
* 
Póki człowiek żyje nigdy nie powinien 
tracić nadziei. 
Seneka 
* 
Czyste sumienie jest ciągłym świętem. 
Seneka 


sk 
Nikt nie będzie szczęśliwy, dopóki sam 
nie będzie uważać siebie za 
szczęśliwego. 

Marek Aureliusz 
* 
Spróbować wszystko zrobić od razu - to 
znaczy nic nie zrobić. 

Lichtenberg 


* 
Budząc się rankiem, zapytaj siebie: *Co 
powinienem zrobić?”, zaś wieczorem 
przed zaśnięciem: *Co zrobiłem?” 
Pifagor 
* 
Nic wielkiego na świecie nie staje się bez 
namiętności. 
Hegel 
* 
Prawda rodzi nienawiść. 
Terencjusz 
* 
Pragnienia są niezbędne dlatego, żeby 
życie stale znajdowało się w ruchu. 
Jonson 


Coópana Haupa Maxuanan 


MsnpeBiie ecrb y uionejń Mynpbie M 
rpekpacHble H3peHEHNHA; OT HHX CJIETYET 
HaM NOyUATBCA... 
kk 
Eciu Bac HUKTO He JIIOÓNT, 6ynwre 
yBepeHBbl - 3T0 BALLA BHHA. 
Jlonpunx 
* 
UeJlOBEK, KOTODOMY HUKTO He HpaBHTCA, 
ropa3q0 Óojee HeCcHaCTJIUB, HEM TOT, 
KOTODBII HAKOMY He HpaBHTCA. 
Jlapomdyko 
* 
HeJIb3a XHTb NpaBHJIbHO, He KUBA pa- 
3yMHO, HpaBCTBEHHO H CIIPABEJJIKBO; H 
Ha060poT, H€JHb34 %HTŁ pa3yMHO, 
HpaBCTBEHHO MH CIDpaBEJUIKBO, HE HBA 
UpaBHJIbHO. 
Omnkyp 
* 
OnHH UEJIOBEK CJIa6, KAK NOKH-HyTBIŃ 
POGMH30H; JIHLLb B OÓJIECTBE © 1pyrAMu 
OH MO%€T CJEJIATb MHOTOE. 
IiloreHraysp 
*k 


HeBO3MO%KHO BCET/JIa ÓBITb TepoeM, HO 
BCETJ1a MO%XHO OCTABATECA UEJIOBEKOM. 
Tere 

* 
BpeMa 3aJIeuHBa€T BCE pAHBl. 

MeHaHnp 
* 
Iloka ueN1OBeK %HB, OH HHKOTJIA He 
NOJDKCH TEDATB Haj(EKJIBI. 


CeHeka 
* 
UuCTAA COBECTB - NOCTOAHHBIŃ 
TIpaZNHHK. 

CeHeka 


* 


HukTo He 6y1eT CHACTIIKBBIM, OKA CAM 
He OyjleT CHMTaTb CeÓa CHACTJIHBbIM. 
Mapk ABpermnii 
* 
IIbrraTbca CHEJIATŁ BCĆ Cpa3y - 3Ha4HT 
HHUETO He CJIEJIATb. 
Jlnxrenóepr 
* 
IIpocbiraach yTpoM, crpoch ce6a: *"UTo 
A NOJDKEH CHeJATb?" BeuepoM, rpex1e 
UEM 3ACHyTE: "UTo s CzeJlaj1?” 
TInbarop 
* 
HuuTo BEJIHKOE B Mupe He COBepuiaeTca 


6e3 crpacTi. 
Terejlb 
* 


TIpaBna po:Xa€T HeHaBHCTb. 
TepeHuniń 
* 
>KEJIAHAA HEOÓXONHMBI, UTOÓBI  XM3Hb 
NOCTOAHHO HAXOJHJIACh B NBH?KCHHH. 
JQKOHCOH 


<Gng h qtr ówrqhy hhudwjh m 
hiwusnif wuntjpótr LG niitgty. urdti 
unynrtq Grwóghg.... 

kkk 
Gpt ótq n» nf sh uprnu, wmu 
hudwsugwó tnbf, nrqw óbrutnfGŁ 

A.mrho 

x 
UJG durnn, nrhó ną nf nm ;h quqhu, 
cus wytqh ndpulus k, fu Gw, nrp ny 
nfhnnir sh quqhu 

Lwrnc$niyn 

* 
2h qwrtih wmrbi huónyfny, aumrtiny 
qhswq, pwurnjuqwuG dufnu — 
wurqurwgh Ujwdf, - huqwnwyn zh 
ywrtqh wumrti qhswy, purnjuywG 
dufnir m wrnurwgh Ujwuóf, ysumrbiny 
huónujfny 

Emplnur 

* 

Uhujiuy iwrnn pnijj t, nrmtu |fHwo 
f-nphóqni - thujG huuwrwynpjwóa 
itig Gwqwrnnt cuspuGhhuudbi 

CnmtGhuntbr 

* 

Ślwruunr jt thes htrnu jhGbq; uwywjG 
uhcs qurtyh kdwry UGWy 
Q-jnphi 

* 

duińwiwiyp wdnfmi i pninr Ubrftrp 
Utlwdnr 

* 
£udh dwrnó wmrnu Ł, smhsh hnijun 
UnrgGh 


* 


Uufnmr fuhnóp wiqnwnqwr snl k 
iculuynni 


UtGtlwu 


UbGtiqw 
* 
N; th dwrn trowdhy st, fuGh nin hafG 
hrtG trowGhy shhudwrnu 
Uwrynu Uyrtihnu 
x 
nróbq ihuiqwuhg wutG hl; wdby, 
iculuwynut nshóG owób 
LhluptGptrą 
* 
Unuqynsjwó wrpówówiny, huwrgrni 
hófn ftq *h'G bu bu wrty” brtlnjwG 
fGtimg uwnuę *h'G; wrtgh” 
A jnpwqnruwu 
x 
Ucjuwrhnu n; th pwG wnuóg Urfh ;h 
thónui 
<bąbq 
x 
Geiursnipjn GG wstintpjniG t dGniń 
Sbrtiighnu 
* 
SuGynipjnióitró wGhrwudtes bd, 
nrnituqh qjwófn dcsumtu curdiwd 
utig qsiyh 
Anliund 


Opracowała Naira Machcianian 


Ha 4-0ń cTp. oÓjoxkn: 
BBEDpXy: XYJlO:KECTBEHHOE BbICTYTIJIeHuE 


MOJOJIEKHOro KJry6a *Movonaa IlomoHna” 8 mapra 
BHM3Y: racXaJIbHaa BCTpe4a Kiry6a CeHbopoB u 
MononexHoro Kny6a *Mononaa Ilononna” 


na 4-tej str. okładki 
Na górze: część artystyczna polonijnego 


Dnia Kobiet - występ Klubu Młodzieżowego *Młoda Polonia” 


Na dołe: spotkanie wielkanocne Klubu Seniorów i 


Klubu Młodzieżowego "Młoda Polonia”. 


